
D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poleskiego

W y d a w a n y  z f u n d u s z ó w  Nauc zyc ie l s tw a  O k r ę g u .

Brześć n/B. dnia 3 czewca 1930 r.

CENTRALNA BIBLIOTEKA PEDAGOGICZNA 
(D ą b r o w sk ie g o  8 )  

o tw a rta  w  g o d z in a ch  od  1 0 —13 i od  17—21.

P o z .

T R E S C:
C Z Ę Ś Ć  ŁI R Z Ę D O W A :

S t r o n a
1 O k ó l n i k  M i n i s t r a  W. R. i O .  P. z d n .  3 . IV .3 0  r. N r .  11-4062 3 0  

w s p r a w i e  e g z a m i n ó w  d l a  c z y n n y c h  a  n i e w y k w a l i f i k o w a n y c h  
n a u c z y c i e l i  p r y w a t n y c h  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  5 8 8

2  O k ó l n i k  M in .  W. R. i O .  P. z  d n .  23 .V .3 0  r. N r .  1 P r e z .  3 4 9 4 /3 0
w  s p r a w i e  n u m e r ó w  t e l e f o n ó w  b i u r  M i n i s t .  W. R. i O .  P.  5 9 0

3  O k ó l n i k  M in .  W. R. i O .  P .  z d n .  18 .V .3 0  r. N r .  I W .F .  3 3 3 1 / 3 0
w s p r a w i e  s z k o l n y c h  s c h r o n i s k  n o c l e g o w y c h .  5 9 0

4  O k ó l n i k  K u r a t o r j u m  O .S .P .  z d n .  2 .V1.30 r. N r .  I P r e z .  8 3 3 7 / 3 0  
w  s p r a w i  w a k a c .  k i e r ó w ,  w y c h ó w ,  f i z y c z n e g o  d l a  n a u c z y c i e l ­
s t w a  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  5 9 ]

5  O g ł o s z e n i e  o  k o n k u r s i e  n a  s t a n o w i s k a  s t a ł y c h  k i e r o w n i k ó w  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  5 9 2

R u c h  s ł u ż b o w y  5 9 4

O K Ó L N I K
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Ptibliucznego

Do Kuratorjów Okręgów Szkolnych (z wyjątkiem  Kuratorjum  
Okręgu Szkolnego Lwowskiego) w sprawie egzam inów dla 
czynnych a nie wykwalifikowanych nauczycieli prywatnych  

szkól powszechnych.
W związku z p o s t a n o w i e n i a m i  § 8 ro zp o r z ą d z e n i a  z dn ia  

23 l i s to pa da  1928 r. w s p r a w i e  w y k o n a n i a  n ie k tó ry ch  p o s t a n o ­
wień ro zp o r zą d ze n i a  P rez yd en ta  Rzeczypospol i te j  z dn ia  6 . marc a  
l9z.8 r. o kwal i f ikac jach  za w o d o w y c h  nauczyciel i  szkół  powsze-
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c h n y c h  (Dz. U. R. P. Nr.  98 poz,  881) p r z y p o m i n a m ,  że n a u ­
czy c ie lo m p r y w a tn y c h  szkól  p o w s z e c h n y c h  p r zy s ł ug u j e  w 
da l sz y m  c i ąg u  p r a w o  z d a w a n i a  e g z a m i n ó w  w e d ł u g  p o s t a n o ­
wień  R e g u l a m i n u  e g z a m i n ó w  dla czynny ch  a n ie wy kw al i f iko w a­
n yc h  nauczyl ie l i  szkół  p o w s z e c h n y c h  (Dz. Urz.  Min.  W.R.  i O.P.  
z r. 1924 Nr.  10 poz.  94) na  w a r u n k a c h  § 8 p u n k t u  a c y t o w a ­
n e g o  ro zp or zą d ze n i a .

Z e c h c e  t e d y  K u r a t o r j u m  w y d a ć  p o t r z e b n e  z a r zą d z en i a  dla  
um o ż l iw ie n i a  im t e g o  e g z a m i n u .

Mini s ter  
(— ) Czerwiński

W a r s z a w a  d n ia  3 kwietn ia  1930 r.
Nr.  11 - 4 0 6 2 /3 0 .

M I N I S T E R S T W O

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.
Dnia 13 m a j a  1930 roku.  Do N-ru II-4062j30. 

Egzaminy dla czynnych a niewykwalifikowanych nauczycieli 
prywatnych szkól powszechnych.

Prz es y ła m  d o  w i a d o m o ś c i  z z a z n a c z e n ie m ,  że niniejszy 
o kó ln ik  będz ie  o g ło sz o ny  w na jb l i ż szym n u m e r z e  Dz ien n ika  
U r z ę d o w e g o  Min i s t er s twa .

Dy re k to r  D e p a r t a m e n t u  
( - )  Wł. Żłobicki.

K U R A T O R J U M  
Okręgu Szkolnego Poleskiego w Brześciu n Bug.

Dnia  26 m a j a  1930 r. Nr.  1-7864 30.
Egzaminy dla czynnych a niewykwalifikowanych nauczycieli 

prywatnych szkół powszechnych.

Przesy łam  z z a z n a c z e n ie m ,  iż ninie jszy okó ln ik  należy  
p o d a ć  niezwłocznie d o  w i a d o m o ś c i  z a in te r e s o w a n y c h  nauczyc ie l i  
i n a d e s ł a ć  d o  K u r a to r ju m  wy ka z  wszystkich  tych nauczyciel i ,  
k tórzy  winni  u zu p e łn ić  swoje  kwal i f ikac je  i wy ka z  tych n a u c z y ­
cieli, którzy w najb l i ż szym czas ie  z a m ie r z a j ą  p rzys tąp ić  d o  e g z a ­
m i n u ,  a to  c e l e m  p o w o ła n i a  o d p o w ie d n i e j  komis j i .

W y k a z  t e n  należy  n a d e s ł a ć  d o  d n ia  30  cze rwca  1930 roku.

p. o.  Nac ze l n ik a  Wydz ia łu  

( - )  M. Winiarski.
O k r ę g o w y  Wizy ta tor  Szkół.
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M I N I S T E R S T W O  
W yzn ań  R e lig ijn ych  i O św iecenia Publicznego

W arszawa, dn ia  23 m a ja  1930 roku .  Nr. i. Prez. 349430 .
N um ery  te le fo n ó w  b iu r M in is te rs tw a  W . R . i O. P.

Z d n ie m  16 m a ja  r.b. p rzen ies ione zostały wszystk ie  b iu ra  
M in is te rs tw a  W yznań  R e lig i jnych  i Ośw iecen ia  P ub licznego 
do  now.ego g m a c h u  przy f l le j i  Szucha Nr. 23 w W arszaw ie .

N o w y  g m a ch  pos iada  w łasną cen tra lę  '  te le fon iczną  a u to ­
m atyczną, w obec czego wszystk ie  ro z m o w y  te le fon iczne  w  godz i­
nach b iu row ych  m o g ą  być p row adzone  ty lk o  za po ś re d n ic tw e m  
tej centra li.

Po uzyskan iu  połączenia  z centra lą  M in is te rs tw a  należy 
ty lk o  podać  nazw isko  u rzędn ika , z k tó ry m  ro zm o w a  m a  być 
p row adzona .

N acze ln ik  W ydz ia łu  
( - )  D r. M. P o llak .

M I N I S T E R S T W O
W yznań  R e lig ijn ych  i O św iecenia Publicznego

W arszawa, dn ia  18 m a ja  1930 roku .  Nr. I. WF-3331 30. 
Szkolne schroniska noclegow e In fo rm a to r na 1930 ro k  

po p raw k i i u zupełn ien ia .

W  związku ze z m ia n a m i,  ja k ie  zaszły w sku te k  zarządzeń 
K u ta to r jó w  O k rę g u  S zko lnego  K ra ko w sk ie g o  i W i leńsk iego ,  ju ż  
po w y d ru k o w a n iu  in fo rm a to ra  o szko lnych sch ron iskach  noc le ­
gow ych , zechcą K u ra to r ja  za po m o cą  og łoszeń w D z ienn ikach  

rzędowych polec ić  d o k o n a n ie  nas tępu jących  p o p ra w e k  
wzgl. uzupe łn ień  w rozes łanych już  do  szkó ł In fo rm a to ra c h  
i p laka tach :

W o jew . K ie leck ie , nr. sch ron iska  6. S ch ron isko  szko lne  
w  Częstochowie m ieści się w szkole powszechne j nr. 1 przy 
u icy K o rdeck iego  Nr. 11 (by ły  loka l  s e m in a r ju m )  nie zaś
w  szkole powszechne j nr. 2 (ul. D ą b ro w sk ie g o  10)

W o jew . W ileńsk ie , p rzy nr. sch ron iska  88 w m ie jsce  
schron iska  w  p u b l .  szkole powsz. nr. 3 przy u l icy
Ustrob ra  m sk ie j  —  wpisać:

a) sch ron isko  szkole w O g rodz ie  P o b e rn a d y n s k im  przy 
ul. K ró lew sk ie j  70 łóżek,

Lb)l t 7 kL pub l iczna  szkoła powszechna nr. 14 im . Józefa
M o n tw i l ła  przy ul. T rock ie j  14 — 20 łóżek.

N acze ln ik  W ydz ia łu  
( — )  J. B łoński.
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K U R A T O R J U M
Okręgu Szkolnego Poleskiego w Brześciu n.B.

Dnia 2 cze rwca  1930 r. Nr.  1-8337/30.
W akacyjne kursy wychowania fizycznego dla nauczycielstwa  

szkól powszechnych.
Na p o d s t a w i e  p i s m a  Min i s t e r s twa  W. R. i O.  P. z dn ia  26 

m a j a  1930 r. Nr.  I-WF. 3 569 /30  w s p r a w ie  w a k a c y jn y c h  k u r s ó w  
w y c h o w a n i a  f i zycznego  dla  nauc zyc ie l s t wa  szkól  p o w s z e c h n y c h  
w 1930 r., K u r a t o r j u m  o z n a jm i a ,  że wszys tkie ku r s y  w y c h o w a n i a  
f i zycznego  dla nau czyc ie l s twa ,  o g ło s z o n e  w Dz ienn iku  U r z ę d o ­
w y m  Mini s te rs twa W. R. i O.  P., a mianowic ie :

1) ćwiczeń c i e l e snych  w Szcz ebrzeszyn ie  w O k r ę g u  Szkol  
n y m  L u b e l s k i m  w te rm in ie  i.,

2) w y c h o w a n i a  f i zycznego  w R u d n i k u  n , S a n e m  w O k r ę g u  
S z k o ln y m  L w o sw k im  w te rm in ie  I.,

3) w y c h o w a n i a  f i zycznego  w Kaliszu w O k r ę g u  S zk o l ny m  
Ł ód zk i m  w t e rm in ie  1. dla  k o b i e t  a  w t e rm in ie  111 dla  mężczyzn

4) w y c h o w a n i a  f i zycznego w W ą g r o w c u  w O k r ę g u  Szk o l ­
n y m  P o z n a ń s k i m  w t e rm in ie  111 dla  kobiet .

5) w y c h o w a n i a  f i zycznego  w W y m yś l in ie  w O k r ę g u  Sz k o l ­
n y m  W a r s z a w s k i m  w t e rm in ie  1 dla  mężczy zn  i kob ie t ,

6) w y c h o w a n i a  f i zycznego  w W i l n ie — m ie śc ie  w O k r ę g u  
S z k o ln y m  W i l eń sk im  w t e rm in ie  1 d la  męzćzyzn i d la  kobiet ,  
ko rzys tać  b ę d ą  z p o m o c y  P a ń s t w o w e g o  U rz ęd u  W y c h o w a n i a  
F izycznego i P rz y sp os ob ie n ia  W o j s k o w e g o ,  a  mianowic ie :  z porcyj  
żywnośc iowy ch  p o  60 na  k a ż d y  k ur s  (dwa  razy p o  30 d la  k u r ­
sów  w Kaliszu) ,  p o n a d t o  z b e z p ł a tn y ch  p rz e ja z d ów  kole ją  
(111 k la są )  dla  uc z es tn ik ó w  (uczes tn iczek)  d o  m ie j s c a  k u r só w  
i z p o w r o t e m  d o  mie j sca  z a m ie s z k a n ia .  O  w y a s y g n o w a n i e  przy­
zn a n y c h  d la  d a n e g o  ku r su  porcyj  żywnośc iowych ,  zwrócą  się 
K ura to r j a  d o  o d n o ś n y c h  D. O.  K. Nauczyc ie le  (Iki), przyjęci  na  
ku rs y  w y c h o w a n i a  f izycznego,  zgłosić  się winni(y)  d o ' n a jb l i ż s z e j  
ich mi e j sca  z a m i e s z k a n i a  K o m e n d y  O b w o d u  K W., c e l e m  uzy­
sk a n ia  ro zkazu  w yja zd u  i bi le tu b e z p ł a t n e g o  (III kl.) d o  mie jsca 
k u r su  i z p o w r o t e m ,  na  p o d s ta w ie  p r z e d s t a w i o n e g o  d o w o d u  
przyjęcia ( od c in ka  ka r ty  wpisowej ) .  Na o d c i n k u  kar ty wpisowej  
(d o wo d z ie  przyjęcia)  należy um ie ś c ić  ad n o t a c ję :  „Kurs  obję ty  
p l a n e m  P a ń s t w o w e a o  U rzę q u  Wych .  Fiz. i Przysp.  Wojsk .  
K. 2025 wyszk.  3 0 “ .

R ó w n oc ze śn ie  K u r a t o r j u m  p o le ca  P a n u  Insp ek t o r ow i  t r eść 
n i n ie j szego  p i s m a  p o d a ć  n iezwłocznie d o  w i a d o m o ś c i  og ó łu  
p o w ł a d n e g o  S o b ie  nauc zyc ie l s twa  i z a ch ę c i ć  je j a k  najus i lniej  
d o  l icznego wzięcia udz ia łu  w t e g o ro c z n y c h  k u r s a c h  w y c h o w a ­
n ia  f izycznego.

p. o Nacze ln ika  wydziału 
(—) M. Winiarski

O k r ę g o w y  Wi zy ta to r  Szkól
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K uratorjum  Okręgu Szkolnego Poleskiego w Brześciu n.Bug. 
ogłasza na podstawie a rt. 11 ustawy z dnia 1 lipca 1926 r . 
o stosunkach służbowych nauczycieli konkurs na stanowiska 
stałych kierow ników następujących publicznych szkół

powszechnych.
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brzeski

kobryński

kosowski

łun in ieck i

prużański

Brześć n.B, Nr. 3 7-kl 

Nr. 5 7-kI 

Nr. 9! 7-kł

Dywin 7-kl.

Czerwaczyce 2-kl.

Bu lkow o 2-kl.

Stepanki 2-kl

Różana 7-kl

Horoszczewo 3-kl.

Łuniniec. 7-kl.

Łun in iec 7-kl

Prużana

Bereza-Kartuska

Szereszów

Sam ojłow icze

Chorewo

2 pok, i. kuchn ia

1

3 pok. i kuchnia

7-kl.

7-kl.

7-kl.

3-kl.

2-k l.

3 ha

1 ha

l 1:, ha

męska 

— żeńska

w budow ie

N/a m o rg .

IN2 m o rg .

żeńska
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CL
J

Powiat Miejscowość

St
op
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ń
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ga
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Mieszkanie
Ilość

gruntu

U
w

ag
i

17
18

'
piński

Pińsk Nr. 2 
Lemieszewicze

7-kl.
3-kl.

2 pok.  i kuchnia  

2 „ »

_

19 Perespa 3-kl. 2 pok.  i kuchnia 1|2 morgi

20 Niweck 2-kl. 1 , a » —

21 Kurasz 2-kl. j> » 600 m 2
ogrodu

■

22 sarneński Snowidowicze
■

2-kl. 2 „ 1 4 morgi  
o gr odu

23
. . w

Siedliczcze 2-kl. 2 „ —

24 Tomaszgród 2-kl. 2 „ „ —

25 Kons tan tynówka 2-kl. — —

26 Stolin 7-kl ;3 pok.  i kuchnia 1|3 ha

27 Dawidgr óde k 7-kl. 3 1 ha

28 Ladec 3-kl. t) »
29 Widzibór 2-kl. — —

O w ym ienio ne  wyżej s tanowiska  ub ie gać  się m o g ą  tylko 
kandydaci  (tki) pos iada jący  kwalifikacje zaw odo we do  us ta len ia 
i przynajmniej  2 lata pracy w szkolnictwie w  charakterze nau­
czyciel! sta łych .

Na stanowiska kierowników (czek) szkół 7-klasowych b ę d ą  
mieć pierwszeństwo kandydac i  (tki), którzy poza wymien ionemi  
wyżej w a r u n k a m i  pos iada ją  Wyższy Kurs Nauczycielski j u b  
kwalifikacje równorzędne .

Podania  wnosić należy do Kura tor jum w przepisane j  
d rodze służbowej  najpóźniej  do dnia 18 lipca 1930 r.

p. o. Naczelnika Wydziału 
M. W iniarski.

Okręgowy Wizytator Szkół.
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D o

P a n i  Zofj i  W o l s k i e j ,  n a u c z y c i e l k i  
p u b l i c z n e j  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j

. . . .  . w  K a m i e n i u - K o s z y r s k l m .
_ W y r a ż a m  P an i  u z n a n i e  za  u m i e j ę t n ą  p r a c ę  w y c h o w a w c z ą  
a s k u t e c z n e  n a u c z a n i e ,  s t w i e r d z o n e  p r z e z  O k r ę g o w e g o  W i z y t a t o r a  
•ozkoł  p o d c z a s  wizy tac j i  s zkoły .

K u r a t o r  O k r ę g u  S z k o l n e g o  
(—) Z. Gąsior o wski.

D o  Pa n i  S t a n i s ł a w y  R a c h a w s k i e j
n a u c z y c i e l k i  p u b l i c z n e j  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j

w  T e r e b i e ż o w i e  D o l n y m ,  p o w .  S t o l i ń s k i e g o .

»  “  wybit" e wynikl pracy

K u r a t o r  O k r ę g u  S z k o l n e g o  

( —) Z, Gąsiorowski.

D o  Pa n i  J a n i n y  B r e j c z u k ó w n y
n a u c z y c i e lk i  p u b l i c z n e j  s zk o ły  p o w s z e c h n e j  

w  M i e l n i k a c h ,  p o w .  K a m i e ń  K o s z y r s k i e g o .  

p r a c ę ^ S k o u T  W y f a z a m  P a n i  uz n a n i ' e  za  g o r l iw ą  i w y d a t n ą

K u r a t o r  O k r ę g u  S z k o l n e g o  

(—) Z. Gąsiorowski.

D o  P a n a  F r a n c i s z k a  M i k sy
n a u c z y c i e l a  7  kl.  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j

w  R ó ż a n i e ,  p o w .  K o s o w s k i e g o .

p r a c e ^ n o M r ™  PanU u z n a n i e  z a  i n t e n s y w n ą  a  b e z i n t e r e s o w n ą  
p r a c ę  s p o ł e c z n ą ,  p r z e j a w i a j ą c ą  s i ę  w  o r g a n i z o w a n i u  i p r o w a ­
d z e n i u  c h o r o w  , o r k i e s t r y  z m ł o d z i e ż ą  s z k o l n ą  i p o z a s z k o l n ą .

K u r a t o r  O k r ę g u  S z k o l n e g o  

( —) Z. Gąsiorowski.

Ruch służbowy w Kuratorjum 0. S. Poleskiego.

P r e z  3 4 0 ^ 0  S t e r W - R ' ' ° - P - d e k r e t e m  z d n - 23  m a j a  19 30  r. Nr .  I- 
P r e z  3497  30 m i a n o w a ł  p.  J a n a  W i l ka ,  n a c z e l n i k a  w y d z i a łu

w Y s f s ł  PCa 1 93 0  r ' n a c z e ' n i k i e m  w y d z i a łu
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A
POŚWIĘCONA PRACY NAUCZYCIELSTWA W SZKOLE I POZA SZKOŁĄ.

T R E S C :
S t r o n a

1. O dziecko p ol esk ie  — W. Ostaf inski .  . . . 596

2. Zdolności  i z am i ł o w a n i a  dzieci w mej  szkol e  —  T. Zeglicki .  600

3. Głosy czytelników:
Ławki  sz ko l ne  — J .  Stryjewski .  . . . 605’

4. Dyskusja:
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0  dziecko poleskie.

...między innemi jego składnikam i odróżnić należy 
i urok niezmąconej żadną troską przyrody, która 
cechuje pierwsze lata życia człowieka na ziemi

( /.  S u ity . D usza dziecka).

, , . T ° ’ co chcę powiedzieć o dziecku poleskiem odnosić się
będzie przedewszystkiem, do ciasnego okręgu okolicy, którą 
znam, gdzie m iałem sposobność czynić obserwacje. Resztę Po­
lesia znam z opowiadań kolegów, na podstawie których to opo­
wiadań wyrobiłem sobie mniemanie, że tu, gdzie pracuję, nie 
najgorsze jeszcze panują stosunki; nie jest to ieszcze centrum 
Kolesia, bagien i bezdroży, a raczej pogranicze Polesia i Wołynia,

Gdyby mi kto kazał jednem słowem scharakteryzować 
dziecko poleskie, powiedziałbym: dziecko to — nigdy nie jest 
dzieckiem! Biednem jest to dziecko, stokroć biedniejszem od 
dziecka jakiejkolw iek innej znanej mi okolicy w Polsce.

Jakże często słyszymy tera^ ubolewania nad dolą dzieci 
™'ast ,naszych. w  samej rzeczy, porównując dziecko wsi np. 
województw poiudniowych z dzieckiem miasta -  dużo można- 
by przytoczyć na korzyść pierwszego, file  jestem pewien, że 
leskie °  m ‘aSta nie Pom ieniałoby się z dolą dziecka po -.

+r7a prawda, dzieci miast nie mają przestrzeni, powie­
trza^ zdrowego oddechu pól i lasów. Zato, jakże bogatym jest 
ich świat najróżnorodniejszych wrażeń, na ileż to cudów napa-
o L ó w  r „ r 7 e’ J leV °  " “ Różnorodniejszych - tematów do 

rozmow i pogadanek w domu i w szkole nasuwa im droqa
ieć n i e ^ 0 . y ' c dla nich nie jest nowością, zasób po­
jąc me da się nawet porownać z dzieckiem naszem. f l  dalei

ziecko miast i wsi np. województw południowych aż do lat 14 
jes przeważnie nieskrępowane żadną pracą, może bardziej re-

S “ d o ™  " S S  * * < * ■  • * » > - *  « *  Póówieció L u c e

f l  jakże ma się sprawa z dzieckiem Polesia? Czyż można 
mu zazdrościć jego przestrzeni? O tak -  krajobraz jest otwar-
en kraTobr7 > to. wszystk°  bagna. Zbyt często zasnuty jest 

larii toh nmSłą' ^  mesie Z Sobj* zarazki gruźlicy, ma- 
niem n r o m ie n '  ^  m ° ZT t T  zazdrościć oddechu? Pod działa- 
wach D o d m ll  ?  rozkładają się w bagnach, leśnych zale- 
nicznvch k r  yCn nieskończone ilości szczątków orga-
można tern SŴ m ’ wyziewami S u w a ją  ten „oddech". Czyż
peinv?h r n c h n  zazdrościć tego, że w tych trzęsawiskach,
w t v m ąC6J W° dy; musi brodzić od Iat 5' ciu. PasaJ ^  już w tym scięku merogaciznę -  a potem owce, bydło i konie
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J a k ż e  u b o g i m  jes t  z a s ó b  w y o b r a ż e ń  t e g o  dz i ecka  — lecz n ie ­
m a  się c z e m u  dziwić,  b o  w życiu s w o je m  nie s p o t y k a  n ig d y  
nic n o w e g o ,  wzd łu ż  d rog i  z d o m u  na  p as tw is ko  n ig d y  n ie  za -  
ohodzi  z m i a n a .  To co n a o k o ł o  s ieb ie  widzi  o d  u r o d z e n ia ,  
u w aż a ,  że t a k  być mu s i ,  a że to  wszys tko  t rwa w f o rm i e  n ie ­
z m ie n io ne j ,  bez u ro z m a ic e n ia ,  nie  zwrac a  n a  to uwagi!.  
W  d r o d z e  tej nie  wiele zd a r z e ń  zm us i  go  d o  obse rwac j i ,  jeszcze- 
m n ie j  d o  w n i o s k o w a n i a  i f o r m u ł o w a n i a  s ą d ó w .  (Rzeczą  p o c i ą ­
g a j ą c ą  u w a g ę  j es t  rzecz,  k tó r a  się z g a d z a  z n a s z y m  ust rojem:  
p sy c h ic z n y m  — i . . . nasze  t e n d e n c j e  n a r o d o w e  o d z i e d z ic z o n e  
i n ab y t e ,  d e c y d u j ą  o  tern,  ku  c z e m u  zw r ac ać  s ię  będz ie  u w a g a .  
T i t c h e n e r  — Począ tki  psycho log j i ) .

J a k ż e  s m u t n ą  j e s t  sy lwe tka  t e g o  dziecka!  Na g łowie  coś* 
co było k iedyś  ka s z k ie te m ,  s t a l e  bez d a s z k a  ( l a t em) ,  w z i m i e  
s t a r a  o jc ow s ka  c z a p a ,  k tó r ą  na jb a rd z ie j  n a w e t  o d s t a j ą c e  u s z y  
nie  m o g ą  p o w s t r z y m a ć  o d  s p a d a n i a  na  oczy — dalej  koszula, ,  
k o lo ru  której  lepiej  nie  b a d a j m y  i t ak iż  „ k a b a t "  we łn ia ny ,  s a ­
m o d z i a ł o w e  s p o d n i e ,  — na  n o g a c h  z i m ą  łyczaki ,  w lecie b r u d .  
A  Czy widział  kto to  dz iecko,  w ra c a j ą c e  za b y d ł e m  w ie c z o r e m  —  
p r z e m o c z o n e  p o  pa ch y ,  za b ło c o n e ,  b l a d e ,  zz iębn ię te?  O n o  t a m  
t a k  t rwało  cały dzień,  bez łyżki ciepłe j  s t r awy  —  w le tnie u p a l ­
n e  d n ie  — w je s i e n n ą  s z a r u g ę ,  k i e dy  za cz yn a  p rószyć  śnieg!  
Czyż m o ż n a  m u  za zdro śc ić?  A cóż to dz ie c ko  cze ka  w d o m u ?  
Czy się p r ze b ie rze  w s u c h e  s z m a t y ?  Nie  — t a k  j a k  stoi ,  p o  
by le ja k i m posi łku ,  k ł adz ie  się gdz ieś  na  s ianie ,  a b y  naz a j u t r z  
sk o r o  świt.  ruszyć  zn ów  d o  s w e g o  zajęcia .  Taki  t ryb życia t r w a  
o d  6-go — 7-go d o  18-go ro k u  życia.  Nie zm ie n i a  s ię  nawet :  
wtedy ,  g d y  dz i ecko  zaczy na  ch od z ić  d o  szkoły.  Nie m a m  tu  
z a m i a r u  p o r u s z a ć  kwest j i  f rekwencj i  w na s zy c h  sz k o ła c h  — z ł o  
j e d n a k  leży w b r a k u  o d p o w i e d n i c h  pas twisk ,  i d o  cz as u  zm el -  
jo r o w a n ia  Poles i a  n a p r a w i ć  się nie  da .  Kary nie p o m o g ą ,  g d y r  
rzecz się ka l k u lu je  — łatwiej  j e s t  zap łac ić  tut .  g o s p o d a r z o w i  
n a w e t  30  zł. ka ry ,  niźli d a ć  80 lub  więcej  zł. n a j ę t e m u  p a s t u ­
chowi .  Dziatwa szko lna  m u s i  tu  być z kon iecznośc i  p a s t u c h a ­
mi ,  i jeżeli n a w e t  c z a s e m  za s tąp i  k toś  dziecko  w czas ie,  g d y  
o n o  je st  w szkole,  w p r o s t  ze szkoły b ie gn ie  d o  byd ła ,  g d z i e  
s p ę d z a  ręsz tę  dn ia .  Oczywiście  o w y p r a c o w a n i a c h ,  p r z y g o to ­
w a n iu  się na  dzień n a s tę p n y ,  m o w y  być nie  m o ż e .  Pa t rząc  na. 
t e  m a l e ń s t w a ,  p ę d z ą c e  d o b y t e k ’ swych  ojców,  m a  się wrażenie* 
że to  nie dzieci,  a l e  j ak ieś  kar ły- robo tnicy .  Idzie to  bez  w e s o ­
łości,  z m ę c z o n e  c a ł o d z i e n n e m  u g a n i a n i e m  się  za b y d łe m ,  z a ­
b ło c o n e  i z a k u r z o n e  — wieczn ie  b r u d n e  i s m u t n e !  O  cz e m  t o  
dz i ecko  r o z m a w ia  w szkole  i poza  szkołą,  — ja k ie  są  j e g o  z a ­
b aw y ?  O ło  d o  k lasy p rzyszedł  ch łop iec  z n o w y m  d o p ie r o  c o  
k u p i o n y m  ze sz y te m (oddz.  I.). P o m i m o ,  że taki  s a m  zeszyt  m a ­
ją wszystkie dzieci,  k a ż d e  o g l ą d a  go  na  wszys tkie s t rony,  przy-  
c z e m  toczy się w n ie s k o ń c z o n o ś ć  t a k a  r o zm o w a :  „1 ja m a j u  t e -
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t r a t k u  —  I j a  t o k u  m a j u .  —  f l  m n i b a t ’k u  k u p y w .  —  f l  m e -  
m  dwi .  -  f l ł e l ?  -  f l  k u p y  w! -  f l  m e n i  w
f l  k u p y w .  f l  m e n i  u ż y d a .  -  f l ł e " .  K to ś  p r z y n o s i  n o w y  ołó-  

z n o w  ta  s a m a  h i s t o r j a ,  p r z y m i e r z a n i o m  n i e m a  k o ń c a  
znow p o d o b n a  r o z m o w a ,  k t ó r a  c i ą g n i e  s i ę  p o  p r z ez

k o T d d  6 | S J T k  ‘ W dFOdZe p o w r o t n e j d o  d o m u .  I t o  n i e tyl -
r e m  f u b  d u m a  N i c T -  P ° S t ę p u ->e o d d z i a ł  IVd y  z n o w e m  p ió-  
c i  że  n n n m T r n  d z , w n e 9 ° -  z a p a s  p o j ę ć  dz i ec i  j e s t  t a k  u b o -
n p o p i o s t u  n i e  m o g ą  o  c z e m ś  r z e c z o w o  r o z m a w i a ć  Z a t o  
n i e s ł y c h a n i e  b o g a t y m  j e s t  z a p a s  p r z e k l e ń s t w  n a j s t r a s z n i e j s z y c h

i o S ' b S a  W T i  S“ fU)e W  każ<teJ ł p o s o b n o ś d j  —„Kosz ę  p a n a  — m o w i  d z i e w c z y n k a  w  o d d z .  |-y m  —  o n  no w ie -  
d z  a n i e g r z e c z n e  s ł o w o "  -  i b e z  z a j ą k n i e n i a  p o w t a r z a  n a  g ł o s

r a n e  n > WSZe 9 .ł u p s t w o ’ z r e p e r t u a r u  r o s y j s k i c h  s o ł d a t ó w  Ka-  
ane, n,e r o z u m i e j ą  z a  co  j e  s i ę  k a r z e ,  p r z e c i e ż  ich r o d z i c e  ich 

c a ł e  o t o c z e n i e  p r zy  k a ż d e j  okaz j i  i n a  k a ż d e m  m i e j s c u  u l w a  
ez  j a k i e j k o l w i e k  ż e n a d y  t y c h  s o c z y s t y c h  o k r e ś l e ń  i zw ro tó w .

w a l r e R  icb z a b a w y  ~  J ^ ż e  s ą  n i e ś l i c z ne ,  p r z e w a ż n i e  o p a r t e  n a  
w a l c e  -  g ł u p i e j  . b r u t a l n e j .  O t o  n p .  c h ł o p c y  r o b i ą  k o ł n  Hp ! 
m u j ą  cz ap k i ,  u k ł a d a j ą  p o ś r o d k u  w  s to s .  K r ą ż ą c  n a s t ę p n i e  sra  
s n o t k l  n a w z a j e m  ^ P c h n ą ć  n a  s t o s  c z a p e k .  T en  k t ó r e g o  t o

i i o - i  i

stf&a "S. Ts&'st £nach'; n,=;
k o g o  p o c i ą g a ć ?  Ileż , o  t e r a t  , 2  „  T J S ?  m ? 9 ?

że  n i e  co  i n n i  W w y p a d k u  c o s  m u  u n a o c z n i ?  T w i e r d z ę  
a l e  t u ’ -  o  i le Hn l  \ m O W ,m y  d z i e c i o m  o  r z e c z a c h  z n a n y c h  —

t o  d z i e c k o  an i  ko l e i  j a k  10 k ' m - t o  n i e  w id z i a ł o
i  t. d.  Z re sz t ą  -  m ń i  R m ° W P ^ t r o w ych .  k oś c i o łó w ,  f a b r y k
m i e ń - K o s z v r s k i  m n  6 Czyz t a k i e  m i a s t o  j a k  np .  Ka-lAOszyrski m o ż e  c o s  t e m u  d z i e c k u  p o k a z a ć ?  S ł o w a  n ic  t u
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nie pom ogą, nie pom oże najbarwniejszy opis. Trzeba chociaż 
dobrego obrazu w barwach natu ra lnych , z k tó rego dziecko m o ­
że w nioskow ać o w zajem nych stosunkach w ie lkości p rzedm io ­
tów , barwach itd . Na cóż tym  szkołom  w m iastach nieskończo­
ne ilości różnych obrazów rzeczy, które można zobaczyć na 
m ie jscu, zwierząt, które można oglądać w muzeach lub  zb io­
rach szkół średnich? Lepiej jest dać obraz zamiast' słów — ale 
lep ie j jeszcze dać rzecz samą, A  te obrazy dajcie nam  tu , na 
Polesie, tu  one będą podziw iane, tu będą kształcić, m ów ić
0 Polsce, tu  spełnią swe zadanie, s tokro tn ie  opłaci się ich- 
koszt Jest to jeden ty lko  z braków  naszej szkoły — jest ich 
w iele, w iele. Jak  można wym agać od dziecka rezu ltatów  pra­
cy, jeś li ono jest anemiczne, gruźlicze, skrofu liczne, jeśli ono 
nie ma op iek i dom ow ej, jeśli nie ma pom ocy szko lnych, ja k  
książki, zeszyty itp . woła M. Kaczyńska w „Pracy S zko lne j14 
w odniesieniu do dzieci W arszaw y". A  cóż m ów ić o dzieciach. 
Polesia? Tem i to się już pod tym  względem  n ik t nie in teresu je.

Czego jednak najbardzie j tem u dziecku brak, to serca,, 
uczucia ze strony jego otoczenia. O gół ludności w iększem sta­
ran iem  otacza inwentarz żywy, niż dziecko. Rozpacz po stracie 
dziecka nie da się nawet porów nać z rozpaczą po stracie k ro ­
wy lub  konia. N atura ln ie , zdarzają się w yją tk i, n iestety rzad­
kie. Dla przykładu przytoczę następujący fakt: Na zebraniu
ludności wsi, nauczyciel m ów i o brakach w szkole, proponując,, 
ażeby wieś nie oglądając się na gm inę, usunęła je w interesie 
w łasnych dzieci. Na to m u odpow iedziano: Źle naszym “dzie­
ciom ? Z im no  — niech powym arzają —  Ni tak  jest ich za w iele!

Kiedy to się zm ieni? Kto polepszy dolę tego dziecka? Czy 
szkoła? Nie. —  Dzieciństwa ich m y już nie zm ien im y nie w na­
szej to mocy sprawić, ażeby to dziecko m og ło  być naprawdę 
dzieckiem , — bo nip m ożem y zm ien ić ich rodziców. A jednak 
m ożem y dać coś tym  b iedakom , m ożem y dać im  nasze serca! 
Będzie to niew iele — bo trzeba sercem obdzie lić g rom adkę  ca­
łą, ale nie można nam  zam ykać przed n iem i serc naszych. Za­
p o m n ijm y  o tern, że dzieci te są brudne — przecież to nie ich 
w ina, zapom n ijm y, że są często złe, krnąbrne  — bo i to w ina 
ich otoczenia. D ajm y im  serca nasze, ogrze jm y je c iep łem  
serc naszych. Jest to poświęcenie w ie lk ie , w w arunkach naszej 
pracy — ciężkie — lecz ono ty lko  wyda plon. Cóż tego, że 
nauczym y to dziecko czytać pisać, rachować, — w szystkiego 
tego, co program  przew iduje — nie nauczym y je jeszcze w ten 
sposób kochać bliźniego, nie nauczym y go szanować w sobie
1 d rug im  człow ieku.

D om agam y się obok p rogram u nauczania — program u 
wychowania obyw ate lskiego — ale tu — tu konieczny jest 
jeszcze jeden p rogram  — nie tak i m in is te rja lny, ale tak i, k tó ry
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sam się narzuci na w idok tych biednych is to t — dzieci nie 
zieci — program  kształcenia sercj rozbudzenia drzem iącej du- 

szy, rozdm uchania  iskry człowieczeństwa. „ I dziecinne lata ma- 
ją  n iek iedy nastrój posępny, zaniedbanie, okruc ieństw o" (Sully: 
Dusza dziecka) Jeżeli już nie m ożem y tego zm ienić, jeżeli nie 
m ożem y dac tym  dzieciom  prawdziwego, beztroskieqo dzieciń­
s t w a  to  zbudzim y w nich serca, ażeby kiedyś k h  dzieci m og ły

\ a k  wiHnk^rl' ' °  LC,ZyŻ moze być cos bardzie j p rze jm ującego,
m aleństw  ,QZieC' ^  ° re " ' T ™  ° ie Przy P °™ n a ją  rozbaw ionych m aleństw  z ogrodow  i parków  naszych m iast, z łąk  i dróg in ­
nych szczęśliwych wsi. y

O sta fh isk i W ład ys ław
(Mała Głusza, pow. Kam ień-Koszyrski).

nj: R e d - DaJ'emy a rtyku ł powyższy, jako dyskusyjny.
N,e godzim y s,ę z m eKrórem i m yślam i autora, np. pogląd na
s t e W  T  USUW3C brakl w dziedzinie pom ocy naukow ych. Je ­
steśmy zdania, ze nauczycie lstwo m oże /tu  zrobić w iele W ied-
a rty k u ł/ naSt'Spn>'d l  ' ukaże s ie 's p e q a ln y  " a  L  tem at

... .n ij 3° r ' sPraw ozdanie^ z dzia łalności sekcji pedagoqicznej 
w biez. num erze (Poradnik s łużbow o-narodowy). y ° 9 ,czneJ

Zdolności i zam iło w an ia  dzieci w  m ej szkole.

dziec iPdob noq°kreŚler ia , indy w ‘dua lnych uzdolnień i zam iłow ań 
dzieci do poszczególnych przedm iotów  nauki szkolnej, i rodzaju
pracy pozaszkolnej dziecka, nasunęła m i bezpośrednia obser­
wacja osobiste wypowiedzenia dzieci, w końcu in fo rm acje  rodzi­
ców dz.ec. C harakterystyki dołączą dzieci oddzia łu III, pocho­
dzących z warstwy pracow ników  fizycznych, ro ln ików .

.,M iko ła -i Chw- Ia t 10 przedstawia typ  zam ifowaneqo przv-
szpemcźaU d laJ kCte9°  zjaw isko 2a°bserwować, podpatrzyć,
lecz c 1  r p t  690 0 oczen.e n igdy nie jest nudne, zbadane, 
czenia cieRawe interesujące. Posiadając w iele dośw iad­
czeń a , w praw y w bystrej obserwacji, rzadko się m yli w okre-

dectw^mWnm RVsunki jego  są najlepszem  świa-
szczeoóT, ^ T  T SC' zaobsf™ o w a n ia  i oddania najm niejszego 

,8 • . scisł°scią i doKładnością; przeważają w nich mo-
sa S n t , ZyCia ZW'erZąt'- P rzedm iotam i n iem nie j interesującem i
ko m p le t iik^nrh0’ 9 hY ' cwiczen,a gim nastyczne, uzupełnia jące 

• ukochanych przez niego, przedm iotów . Praktyczna 
strona indyw idua lnych  uzdolnień, mająca źródło w usprawnie­
niu aparatu zm ysłowo-ruchowego, nie pozostaje bez w p ływ y
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n a  s t r o n ę  l i t e rack iego  o p a n o w a n i a  j ęzyka ,  o d z n a c z a j ą c e g o  się 
p r o s t o tą  stylu i f o rm y.  Jeże l i  n a t o m i a s t  chodz i  o j a s n o ś ć  
i ś c i s tość o d d a n i a  myśl i ,  o d n o s i  t r yu m f y .  B ę d ą c  t y p e m  naw- 
sk r oś  p r a k ty c z n y m  u j aw ni a  sw e  u p o d o b a n i a  w f o r m ie  m a r z e ń  
n a  j awie  o przyszłej  kar j e rze  m e c h a n i k a  — szofe ra .

M ic ha ł  M. l a t  10,  j e s t  o b r a z e m  ciężko  m y ś l ą c e g o  n ie z d e ­
c y d o w a n e g o  f l e g m a t y k a  dla k t ó r eg o  p r ac a  u m y s ł o w a  p r z e d ­
s t a w ia  p o w a ż n e  t rudn ośc i .  U s u w a j ą c y  się o d  p r acy  a b s t r a k ­
cyjnej ,  pam ię c io w ej ,  p o s i a d a  o g r o m n ą  t r u d n o ś ć  wys łowien ia ,  
m y ś l en ia  k o m b i n a c y j n e g o  i r ep r odu kc j i ,  n ie  zdolny,  jest  d o  s k u ­
p i an ia  uw ag i ,  p o w o d e m  cze go  j e s t  m a ł y  z a s ó b  ene rg j i  p o te n -  
c j on a ln e j  us t r o ju  z b r a k u  n a l eż y te g o  o d ży w ia n ia  i p rze c ią ża n ia  
g o  p r a c ą  fizyczną w d o m u  — d o m u  je g o  p a n u j e  n ęd z a .  — Nie 
m o g ę  nie w s p o m n i e ć  o j e g o  twarzy  bez wyrazu ,  b ł ą d zą cy c h  
.bez celu o cz ac h  i c i ąg le  p o w a ż n y m  nas t ro ju .

W y r a ź n y c h  zdo lności  d o  p o sz cz eg ó l ny ch  p r z e d m i o t ó w  nie 
w y k a z u j e ,  a w u lu b io n y c h  p rzez n ie g o  r o b o t a c h  ręczny ch  nie  
w id z i a ł e m  n ig d y  po m y s ł o w o ś c i ,  t e c h n i c z n e g o  u s p r a w n i e n i a ;  
o g r o m n e  t r u d n o ś c i  sp r a w ia ją  m u :  m a t e m a t y k a  i w sz e lk ie go  r o ­
dz a ju  w y p r a c o w a n i a  p i ś m i e n n e ,  w k tó rych  o d r a ż a  n a s  ilość 
b łę dó w  i z e w n ę t r zn a  f o r m a  w ys o ce  n iees te ty cz na .  J e s t  to dziecko,  
k tó r e  o t a c z a m  s z cz eg ó ln ą  o p ie k ą .

J a n e k  W.  ł a t  11.  C h ł o p a k  nadzw ycz a j  ru ch l i w e g o  u s p o  
so b ie n ia ,  gad a t l iwy ,  s t a ra j ą c y  się p o d p o r z ą d k o w a ć  so b ie  k o le ­
g ó w  i o toczen ie ,  p r z e d s ta w ia  typ  o r g a n iz a to r a .  O d p o w i a d a j ą c y  
z a m i ł o w a n i o m  je g o  p r z e d m i o t  — histor ja ,  s t a no w i  św ia t  n a j ­
w ię k s z y c h  z a in te r e s o w a ń  J a n a .  U to ż s a m i a j ą c  s ię  z b o h a t e r a m i  
i w o d z a m i  n a m i ę t n i e  czyta książki  t reści  h i s to ryczne j  
i b o h a t e r s k o - b a je c z n e j ,  a p o s i a d a j ą c  p r zy te m  niezłą  p a m i ę ć  
f ak t ów  i zda rze ń ,  o r az  b o g a t y  język,  wyróżn ia  się j a k o  typ  li te­
racki ,  n i e n aw id zą cy ,  p r acy  f izycznej,  p o m i m o  że p o c h o d z e n i e  
i rodza j  za jęć  d o m o w y c h  j e g o  związany,  jest.  z nią .  P o z a t e m  
c e c h u j e  go  n a d z w y c z a jn a  czu łos tk owo ść ,  o g r o m n a  wrażl iwość 
n a  p ię k n o  i po jęc ie  sp rawied l iwośc i .

J a n  S. Hat 11.  Dz iecko  pe łn e  ene rgj i ,  przeds iębio rczośc i
0 w yr a źn y c h  rysac h  twarzy  i w e s o t e m  u s p o s o b i e n i u ,  na leż y  d o  
tej ka tegor j i  dzieci,  k tó re  c i eszą się p o w o d z e n i e m  i szczęśc iem 
s w e g o  wieku .  Nie o b ja wi a  ż a d n e g o  zn ie c h ę c e n ia  do  k t ó rego-  
ko lwiek  z p rz e d m io tó w ,  p r ze w a ża ją  w n im  u p o d o b a n i a  do  
twórczej  p r a c /  fizycznej,  z a p e w n e  odz iedz iczone j  po  ojcu  — 
s to larzu .  Niewątpl iwie  po zo s ta n i e  d o b r y m  rze m ie ś ln ik ie m .

A n d r z e j  M. l a i  11.  J e d n o s t k a  o w yb i tnych  zd o l noś c i ach  
l i t erackich i a r tys tycznych.  Ł a t w o ść  wys łowien ia  b o g a c t w o  stylu
1 s łow nika ,  o r az  precyzja  fo rm y,  w s k a z u je  na typ wybi tn ie  li te­
racki .  Z a i n t e r e s o w a n i e  j ęzyko we  o s i ą g n ę ł o  p r z e w a g ę  n a d  rze- 
c z o w e m  i j e m u  zos ta ło  p o d p o r z ą d k o w a n e .  W  p r a c a c h  ry sun-
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kowych podziw iam y oryg ina lność w yobraźni, połączoną z w ier- 
nem oddaw aniem  kształtów i estetycznym w yglądem  zewnętrz­
nym . W ogólnem  upodobaniu  lfteracko-artystycznem  zaobser­
w ow ałem  silną stronę uczuciową, w rażliwą, oddającą każdy na­
strój z przejęciem , z ekspresją. Skłonny do kontem p lacy jnych  
rozważań poDada w marzenia na jaw ie, w których w idzi siebie, 
jako  autora w ielu książek (własne jego  zwierzenie). Marzenia 
te powstały z chęci postaw ienia się, oraz n igdy n iezaspokojonej 
żądzy pozostania w ie lk im . literatem , któ ry pisze „ładne  ks iążk i", 
Nie posiadając najm niejszego zam iłow ania  do pracy fizycznej, 
separuje się od niej ja k  najda le j, a zm uszany do w ykonania  
je j, objaw ia w ie lką niezdarność, choć p ro jekty  są bardzo o ryg i­
nalne i pom ysłowe. Znaczne uspraw nienie  ręki i oka, wyraża­
jące się w ka lig ra ficznem  p iśm ie i rysunkach Andrzeja, nie roz­
ciągnę ło  się na prace, wym agające w iększego w ysiłku  fizycz­
nego i opanowania zm ysłu dotykow ego. Tu po raz d rug i 
stw ierdzam y, że jednostka ze środow iska pracy fizycznej objaw ia  
uzdoln ien ia w k ie runku  lite rack im .

Nie posiadając uzdolnień m atemafyczn'ych, niezłe w yn ik i 
zawdzięcza wyłącznie nadzwyczajnej p ilności i pracow itości, 
a m ierne j łatwości w rozw iązywaniu zadań kom b inacy jnych  to ­
warzyszy trudność w spam ię tyw aniu  gotowych wzorów liczb, ja k  
n. p. tab liczk i mnożenia.

. Przedst:awione powyżej charakterystyki w szczupłej 
ilości tworzą m niej więcej jednakow e typy, do których zaliczyć 
można, z m ałem i ty lko  odchylen iam i, resztę dzieci tego oddzia łu. 
Nie scnarakteryzowałem  narazie uzdoln ień i zam iłow ań dziew­
cząt, ze względu na ich odrębny nieco k ierunek. Teraz przejdę 
d °  ogó lnego om ów ienia  uzdolnień, podkreśla jąc specyficzne 
ich cechy u dziecka poleskiego. K ilka tych uwag przyczyni się 
do głębszego zastanowienia się nad cecham i naszego dziecka.

Badając zdolności dzieci g łównie na podstaw ie w yników  
ich prac stw ierdziłem , źe zdolności nie wykluczają s ię  wzajem nie, 
ale istnieć m ogą rów noleg le  nawet jeżeli chodzi o uzdoln ien ia 
specjalne co zaobserwować m ożem y u Andrzeja M „  który, bę- 
dąc typem  nawskroś lite rack im , objaw ia siln ie  zarysowane 
uzdolnienia w k ie runku  artystycznym , a więc w k ie runku  zdol­
ności specjalnych. U zdo ln ien iam i specjalności do charakte ry­
stycznych, robótek drzewnych, które, będąc w yn ik iem  pracy za­
równo m echanicznej, ja k  in te ligentne j, przejaw iającej się zw ła­
szcza w konstrukcji p rzedm iotu , o tw iera ją drogę do w ykorzy­
stania tych jednostronnych uzdolnień, ja ko  środka przy naucza­
niu przedm iotów  innych. W n ierozerw alnym  związku z owem i 
zam iłow an iam i, naszego dziecka, stoi treść zainteresowań jego 
św iatem  zewnętrznym, który, stanowiąc pole kształcenia zm y­
słów dziecka, drogą obserwacji, doświadczania, zastanaw iania
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się i myślenia głównie,  kształci j ego  inteligencję,  Absolutne 
prawa na tury znane  są w całej rozciągłości na s z e m u  dziecku,  
które doświadczając ich, zastanawia  nas  dziwną pow agą ,  wy­
kutą  na jego  młodociane j  twarzy. Tutaj  więc wskazuję na  
ważność  n a u k  'przyrodniczych, tak bardzo poc iągających nasze 
dziecko oraz us t osu nkowa nie  do nich całości n a u k  szkolnych.  
Dobrze pojęte owo us to su nkowa ni e  przejawi się, w swych d o ­
datnich sku tk ach  w częściowo zmniejszonej  t rudnośc i o p a n o ­
wania  języka polskiego w szkole poleskiej.

Uzdolnienia językowo literackie naszego  dziecka rzadko 
pozos ta ją  w odosobnieniu ,  ale towarzyszą im zwykle zami łowa­
nia i uzdolnienia do przedmiotów techniczych.  Mając w szkole 
do  czynienia z różnemi typami  umysłowemi ,  z rozmaitemi  zdol­
nościami,  zna jdujemy się je d n a k  w tern szczęśHwem położeniu 
„że zwykle klasa stanowi  k om pl e t  j ednos tek  o różnorodnych 
mniej  lub więcej zarysowanych zdolnościach,  *które m a m y  m o ż ­
ność powołania  i wykorzystania (oczywiście w pewnych tylko 
gran icach)  w naszej nauczycielskiej  pracy. Rzucony tutaj  szkic, 
który bę dę  się starał  w przyszłości uzupe łn ić  i rozszerzyć, wy­
m a g a  spec ja lnego  jeszcze omówienia  kwestji us t osunkowania  
się dziecka do przedmiotów,  odp ow iąda jących  zdolnośc iom jego  
i do  przedmiotów,  n ie lubianych przez niego,  oraz sprawy ście­
rania się dwu płaszczyzn, zdolności i upośledzeń,  celem wyka­
zania praktycznej  drogi,  k tóraby mogła  zmniejszyć owo tarcie. 
To będzie treścią nas tępnych  moich rozważań.

Tademsz Ż eglick i.
(Młoty, pow. Drohiczyn Poleski).

Przyp. Red. Zagadnien ie  określenia  uzdolnień dziecka, 
zwłaszcza przed 13 — 14 rokiem życia, nie jest  łatwe. Dziecko 
się stale rozwija, zmienia,  zmieniają się też zamiłowania ,  
a uzdolnienia krystalizują się bardzo powoli: za równo przy o b ­
serwacji, jak i wyciąganiu wniosków, należy zachować  da leko  
idącą ostrożność.  Artykuł uważamy,  jako częściowe uzupeł ­
nię poprzedniego.

Glosy czytelników-

Ławki szkolne
Ktokolwiek z nauczycieli  obserwuje  uczące  się dziecko 

w szkole nietylko ze strony duchowej  ale i że to dziecko bardzo  
często skazan e  bywa na ki lkugodzinne  katusze  — cierpienia 
w danej  szkole.

Te cierpienia — ka tusze  powtarzają się t ak  każdy dzień 
jak szkolny rok okrągły.
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J e d n a k  nie  p o w i e m  przecież,  by c i e r p ie n i em  k a t u s z ą  dla 
dziecka  w szko le  była n a u k a ,  k tó rej  dz i ecko  s łu c h a  ki lka godz i n  
dz i enn ie ,  a l e  t e  ławki  sz ko lne  zazwycza j  źle z b u d o w a n e ,  a l b o  
w e d ł u g  widz imis ię  p. wój ta ,  czy p. se k re ta r z a  g m in y ,  lub  w e d ł u g  
um ie ję tn o śc i  m a j s t r a  cieśli (bo  nie s tolarza ),  k tóry robi  ławki  
t a k  j ak  um ie .

J u ż  nie m ó w ię  o tern,  że ławki  t e  robi  s ię  z n a j g o r s z e g o  
ma te r j a łu ,  z d e s e k  n a w e t  d o b r z e  nie  o h e b l o w a n y c h ,  że częs to  
dziecku  d r za zg a  \y r ę k ę  się wpije,  że gwoźd z ie  wys ta ją  n ie do b i t e  
i dzieci d r ą  u b r a n ie ,  a l e  co gor sza ,  te  ł awki  są  z r o b io n e  bez 
p la nu ,  bez  ż a d n e g o  w y m ia ru .

Mały  p r o c e n t  szkół  m a m y  tak ich ,  w k tórych  ławki  s ą - o d ­
p o w ie d n i e  dla dzieci.  Do tych  zal iczyć m o ż e m y  tylko  szkoły 
mi e j sk ie  i te  nie wszystkie,  a l e  szkoły wiej sk ie  to n a p r a w d ę  p o d  
ty m  w z g l ę d e m  m o ż n a  n a z w a ć  m i e j s c e m  ka t u sz y  dla dzieci.

To j e s t  najgorsze!
S a m i  d o b r z e  o d c z u w a m y  p o t r z e b ę  w y g o d n e g o  s iedzen ia .  

N ap rz y k ł ad ,  k to k o lw ie k  z n a s  zna jdz ie  s ię  czy to  w t eat r ze ,  czy 
na  saii ze b ra ń ,  czy t r a m w a j u ,  a l bo  w a u t o b u s i e  s z u k a  so b ie  
p r ze d ew sz y s tk ie m  w y g o d n e g o  s i edzen ia ,  b o  w y g o d n e  s i e dze n ia  
— to  g runt!

Więc  z w r ó ć m y  b a c z n ą  u w a g ę  na  ławki ,  na  ich b u d o w ę  co 
d e rT or my ,  i co d o  w y m ia ru .

Jeże l i  U rzą d  g m i n y  dos ta rcz y  d ó  szkoły n a m  taki  sp r zę t  
szkolny,  j ak  n a p r z y k ł ad ,  szafę  d o  ks i ążek  i ta sza fa  przez  p a r ­
t acza  z b u d o w a n a  j e s t  źle,  to  znacz y  a l b o  półki  k rzywo przybi t e  
a l b o  b o k  szafy k tó ry  j e s t  niższy a l b o  sza fa wca le  się nie 
d o m y k a ,  to  je szcze  pół  b iedy,  b o  książki  z łożon e  d o  takiej  szafy 
nic a nic nie  uc ierpią .

J e d n a k  ławki  źle, z ro b ione ,  to  inna rzecz,  bo  na  te rn  c i er ­
pią  dzieci  i to c i erp ią  b a r d z o  wiele.

Czyż to n io jes t  c i e r p ie n i em ,  jeśli dz i ecko  s i e dm io le tn ie ,  
a j e szcze wzros tu  niskie,  siedzi  w ławce,  w której  s i e dze n ie  jes t  
t ak  wysokie ,  że dz i ecku  zwi es zo ne  nogi  d rętwie ją .

Czyż nie j e s t  ka tu sz ą ,  jeżeli  dz ie ck o  s i e d z ą c e  w ł a wc e  na 
w y s o k ie m  s iedzen iu ,  zc hy lo ne  w pozycji  p raw ie  p i ono w ej  przy 
p i san iu ,  bo  stół  ławki niewie le  co  wyższy o d  s a m e g o  s i e d ze n i a  
L u b  p rzec iwnie  stoły ł a we k  w s t o s u n k u  d o  s ł e d ze n i a  b yw aj ą  t a k  
wysokie ,  “źe n ie j e d n o  dz i ecko  w tak ie j  ł awce  l edwie  b r o d ą  s i ęg a  
d o  s tołu.  Bywa i tak,  że p rzes t r zeń  m ię dz y  s t o ł e m  ławki  a s i e ­
d z e n i e m  jes t  t a k  rozległa,  że a b s o l u t n i e  dz i ecko  nie  s i ę g a  do  
zeszy tu .

G d y  j e szcze d o d a m  d o  t e go ,  że częs to b a r d z o  s i e dze n ie  
ł a w e k  robi  się z d e s e k  o sze rokości  17— 18 cm . ,  to  czyż nie j e s t  
to  to r tu r ą  dla dz iecka,  k tó re z a m i a s t  lekcji s łu c h a ć  sw o b o d n ie ,  
wciąż  się w ł awce  p o p r a w ia  gdyż  z t a k  wąskie j  deski  s t a le  się
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Był czas ,  rok  1 9 1 6 — 17 za o k u p a c j i  n i e mi ec k ie j ,  n a  p o d la s iu  
p a m i ę t a m  jak  u m o i  czn iowie d o  szko ły  idąc,  przynosi l i  ze s o b ą  
stołki ,  stołeczki ,  k rzesła,  ławeczki ,  s i a d a j ą c  na  nich p rzy s tole  

o n a u k i .  S i a d a ł o  d z i ec ko  j a k  m o g ł o  i na  c z e m  m o g ł o  nic 
dz i w n e g o ,  bo  to  był  czas  ok u pa c j i ,  czasy wojny

Również  i la ta  n a s t ę p n e  były t r u d n e ,  bo  szko lnic two  n a ­
sze,  by ło  w ó w cz a s  w s t an ie  o r g a n i z o w a n i a  się.

Dziś już  j e s t  inaczej :  s zko ln ic two  p o s t ę p u j e  n a p r z ó d ,  u d o s ­
k o n a l a m y  cora z  lepiej  m e t o d ę  p racy,  p r z e r a b i a m y  i u l e p s z a m y  
p r o g r a m y  n au k i ,  a  w szys tko  to  zmie rz a  ku t e m u ,  by cel n a u k i  
o s i ą g n ą ć  i w s p o s ó b  u m i e j ę t n y  rozwijać c h a r a k t e r  dz iecka.

Nieza leżn ie  o d  p r ac y  n a d  ro zwin ięc iem  u m y s ł u  dz i ecka ,  
p o m y ś l m y  i o j e g o  s t ron ie  fizycznej.

P rze d e w sz ys tk ie m  d a j m y  dz i ec i om  o d p o w i e d n i o  d o s t o s o ­
w a n e  w y g o d n e  ławki .

Niech  ł a w k a  d la  dz iecka nie  będz ie  p r z e d m i o t e m  ka to rg i  
w  które j  m a  wys iedz ieć  d o  pięciu god z in  dzienn ie .

Nie  p ow ie m ,  by tych ł a we k  b r a k  było w n as zyc h  
sz ko łach .  O w s z e m  U rzę d y  g m i n n e  k a ż d e g o  r o k u  n a m  d o s t a r ­
czają,  n a w e t  wiem ,  że g m i n y  za t a k i e  p a r t a c k ie  ławki  zbi te  na 
gwoźdz ie ,  p ł a c ą  d o b r e  p ie n iądze ,  a l e  cóż, k i e dy  w y q o d y  z tych 
ł a w e k  dzieci nie  m a j ą .

Niewiele  więcej  g m i n a  do łoży  d o  ce n y  d o ty c h c z a so w e j  
robo ty ,  a ł awk a  n iech  będz ie  z r o b io n a  t a k  j a k  po t rz e b a .

Prz ed e ws z ys tk ie m  czas  ju ż  wielki  za p r z e s ta ć  robić ławki  
tylko na  dziś,  to znacz y  rob ić  t a n d e t ę  zb i j aną  na  gwoźdz ie  i z n a j ­
g o r s z e g o  .mate r j a lu .

Deski  m o k r e  w y sc h n ą ,  gwoźdz ie  p usz cz ą  i ca ła  ł a wk a  po' 
ro ku  r o z p a d a  się: —  S z k o d a  pieniędzy!

R więc w a r t o b y  w pr ow a dz ić  zwyczaj ,  by u r zę dy  gminne :  
s t a low a ł y  ławki  u z a w o d o w y c h  m aj s t r ów ,  stolarzy.

T ak a  ł a wka ,  c h o ć  będz ie  g m i n ę  więcej  kosz tować ,  n ie co  
d rożej ;  a l e s t arczy  na  lata i co je szcze ważniej sza ,  ławki  
b ę d ą  s t a lo w a n e  p o d ł u g  p r zep i su ,  t o  j e s t  w e d ł u g  . o d o o w i e d n i e q o  
p l a n u  — w y m ia ru ,

Taki  w y m i a r  ławki  ch ę tn ie  p o d a  i n s p e k to r  szko lny  u rzędowi  
g m i n n e m u  i t a k ie  tylko ławki  z r o b io n e  p o d ł u g  o d p o w i e d n i e g o  
p l a n u  p r ze p i s u  winny  być p rzez Ko mis ję  przyjęte.

Józef Stryjewski.
( S p o r ó w  pow.  k o s ó w  Poleski )

Dyskusja.
Rozwijanie czytelnictwa.

W dyskus j i  n a d  a r ty k u ł e m  p. t. „Rozwijanie  czy te ln i c t wa '' 
s łusznie  z a u w aż y ł  kol.  Fr. Karaś ,  iż t e m a t  to t a k  obszerny, ’ 
ze n igdy  p r a w d o p o d o b n i e  w y c z e r p a n y m  nie  zos tan ie .  J a  chcia ł -
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b y m  w y p o w ie d z e ć  się w sp r a w ie  s a m e j  książki ,  k tó r a  z n a j d u j e  
się na  p ó ł k a ch  nas zy c h  bibl joteczek.  Z góry  się z a s t r z e g a m ,  
że o b s e r w a c j e  m o j e  o d n o s z ą  się d o  wsi,  i to d o  wsi o e l e m e n c i e  
czys to  n iskim.

J a k i e  książki  m a m y  w b i b i j o te k a ch ?  Naj l icznie jsze to  
p r zy go d y  p o d r u ż e .n  p r ze wa żn i e  a u t o r ó w  n iepo l sk ich ,  dale j  bajki ,  
książki  o treści  his torycznej ,  n a k o n i e c  b roszurki  p o p u l a r n y c h  
w y da w n ic tw  n a u k o w y c h .  Które z tych ks i ążek  dzieci  wiej sk ie  
czytają n a j chę tn i e j ?  Otóż  twierdzę,  że w p o r z ą d k u  o d w r o t n y m  
niż powyżej ,  W i d o c z n e m  to  j e s t  w od dz .  wyższych,  g d y  się już 
dz iatwa  zor j en tu je  w  k s ią żk ach .  i tu  z a u w a ż y ć  m o ż n a ,  j a k  
n i e s t o s o w n y m  jest  d o la r  ks i ążek  w n as zyc h  b i b i jo tek ac h  (wciąż 
m a m  na  myśl i  wieś).  P o w i n n i ś m y  p a m i ę t a ć  o te rn ,  że co 
d o b r e m  jes t  w W a r sz a w ie  lub  Brześc iu,  to  - zupe łnie  nie  będz ie  
o d p o w i a d a ł o  wsi poleskie j .  I n ie  n o ż n a  tworzyć j e d n o l i t e g o  
s z a b lo n u  dla całej  Polski,  t r zeb a  u w zg lę dn ić  w a r u n k i  l o k a l n e , ' 
jeżeli c h c e m y ,  a b y  t a  b ib l jo teka  nie  była wyłączn ie  o z d o b ą  
szafy'  s zkolnej .

Dz iecko  po lesk ie ,  ucz ąc  się j eżyka  p o l s k i e g o , u c z y s i ę j ę z y k a  
d l a ń  o b c e g o .  D la t e g o  też w od dz .  11 i-cim np .  potraf i  nieźle 
czytać,  pot raf i  u s t ę p  p rze czy t any  o p o w ie d z ie ć  na  py ta n ia  i s a m o ­
dzielnie.  J e d n a k  w k a ż d y m  u s t ę p ie  zna jdz ie  k i lka naś c ie  lub. 
więcej  n i e z ro zu mi a ły ch  słów.  J a k i e  więc m o ż e  czytać  s a m o ­
dzielnie.  „ D u c h a  puszczy" ,  „S k ar b y  w u l k a m u "  lub  t. p., gdz i e  
o pr ó cz  całej  m a s y  n ie z n a n y c h  słów, sp o ty k a  n i e z n a n e  so b ie  

t części  światy,  n i e z n a n ą  f lorę i f a u n ę ?  A przec ież  t r ze b a  j a k  
na jwcześnie j  zachę c ić  to dz i ecko  d o  książki .  Z n a n ą  j e s t  n a m  
wszys tk im z a s a d a  s t o p n i o w a n i a  lud no śc i  z a s a d ę  t ę  w całej  
pełni  m u s i m y  s to s o w a ć  i w czytelnictwie,  jeżeli  n ie  c h c e m y  
dz iecko  to  r az na  zaws ze  d o  książki  zrazić.  Być m oż e ,  że t a m ,  
gdzie  j e s t  zn a cz ny  p r o c e n t  dzieci po l sk ich ,  dzieci z rodzin 
intel igencj i  — m o ż n a  — jak c h c e  kol.  Fr. K ar aś  — w y p oż yc za ć  
książki  już w od dz .  i -szym.  Na wsi j e s t  to  r zeczą n iemoż l iwą ,  
bo  tu dz i ecku  nikt  n ie  p o m o ż e ,  nikt  w d o m u  nie o b ja śn i  rzeczy 
n iez rozumia łe j .  Tern mn ie j  m o ż l i w e m  jest  to  te rn ,  gdzie  
w od dz .  1-wszym używa  się e l e m e n t a r z a  Fa l sk ie go .  Dziecko  
do  pó ł rocza  zu p e łn ie  nie zna  g łos ek  p o d w ó jn y c h ,  nie  zna też 
z m ię kc ze ń  — nie zna t r u d u .  M o j e m  z d a n i e m  z w ię k s z e m  
p o w o d z e n i e m  m o ż n a b y  raczej  d a w a ć  dz i ecku  ks iążk ę  d o  czy ta ­
nia w oddz .  11-gim i to  o d  pó łrocza ,  g dy  dzieci  n a b ę d ą  pe w ne j
t echn iki  w czy taniu.  T y m c z a s e m  d la  t e g o  od dz .  ks i ążek
w na s zy c h  sz a fa ch  n i e m a .  A jes t  tyle p rześl icznych ks iążeczek  
n as zyc h  au t o re k .  Dla oddz.  III i IV ks i ążek  j e s t  niewiele .
Gdzież są t a k ie  książki ,  jak:  „Rol inson  polski " z na s zy c h  a
„ C h a t a  wu ja  t o m a “ z o b c y c h ?  Po co t e  wszys tkie „ D u c h y  
puszczy"  dla naszej  dzia twy  n ie z r o zu m ia łe ,  g lo ry f iku jące  t ę p i en ie  
i n n y c h  ras  p rzez człowieka b ia ł e g o ?  Trzeb a  n a m  p rze de-
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wszystkiem książek au to rów polskich — książek ciekawych 
a ładnych,  bo jeżeli chcemy,  aby  to dziecko książkę brało 
n a p ra w d ę  chętnie,  musi  mieć ono  pewność,  że tę książkę 
nietylko potrafi  przeczytać bez t rudu  (odpowiedni druk),  ale 
że ją zrozumie,  fl dalej  książki dla dziatwy miejskiej nie m ->qą 
byc zbyt obszerne . Nie z a p om in a jm y,  że dziecko to n i em a 
właściwie czasu na czytanie książki,  i takiej  książki, jak 
„H u r a g a n "  czy „Kordecki" nigdy nie zdoła przeczytać, a gdyby 
ją chciało przeczytać potrwa to miesiąc lub dłużej — no i w 
rezultacie dziecko nad  całością nie zapanuje .  Ważną  rolę od gr y­
wają obrazki.  Nie sądzę,  aby dziecko dla tego  tylko wolało 
książkę z obrazkami ,  że może  je og lądać.  Obrazki  grają tu 
jeszcze jedną  ważną  rolę, są dla dziecka ekspozycją,  p rzeds ta ­
wiając najważniejsze m ome nty ,  ułatwiają m u  ujęcie treści, 
z rozumienie całości.  Wątpię  jed na k  w pożyteczność obrazków 
takich,  jakie np. są w „Bajkach"  Sieroszewskiego.  Przekonałem 
się, że je dzieci "nie rozumieją,  porównując  je z obrazkami  
w czytance dziwią się i śmieją.  Książki niszczą się zastraszająco 
prędk o  inaczej być nie może,  przy obecne j  t andec ie  m a t e r ­

i i - \7)Zij  tu teJsze książkę, wypożyczoną  stale nosi przy 
sobie.  W d o m u  zostawić jej nie może,  bo a lbo zniszczy mu  je 
rodzeństwo,  a lbo ojciec skręci z kartek papierosa .

W bibljotece miejskiej  (szkolnej) mus i  być, m o je m  zdaniem 
pew na  ilosc książek, t raktujących w s p o s ó b '  po pu la rny  z a g a d ­
nienia z dziedziny rolnictwa. Wypożyczając je młodzieży w oddz  
wyższych, w skażem y jej źródło, z którego będzie m ogł a  
zaczerpnąć,  gdy na nią przyjdzie kolej pracy samodzielnej* 
na roli. r
. Df e c k o . poleskie,  nauczywszy się t rochę  czytać, garnie  

się do książki, cieszy je to niezmiernie,  że może  czytać, dzień, 
w k tórym wypożycza się książki jest  dn ie m radości,  flle trzeba 
m u  dać do ręki książkę odpowiednią .  Nie po t rzebuje my sie 
wstydzić, gdy w naszej  szkole oddz.  IV będzie czytać „Kocią 
m a m ę  lub „Fiuka",  i niech to nie drażni  naszej  ambicji  
ze nie zapali  si en tuz ja zm em  dla „Trylogji". Lepiej niech czyta 
bajeczki ze z rozumieniem i ochotą,  a książki, co do której nie 
jes te smy  pewni,  że ją z rozumie i przeczyta do° końca,  lepiej 
wcale m u  nie dawać.  1

Mała Głusza, pow. Kamień  Koszyrski.
Ostafiński W ładysław.

Poradnik służbowo-zawodowy.

K3J Kalendarzyk nauczycielski: A. czerwiec. 1. Rady Pe­
dagogiczne  z k o ńcem  roku szkolnego powinny ustalić na p o d ­
stawie spisu książek i ś rodków naukowych,  og ł oszonego w Dzień-
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n iku  U r z ę d o w y m  Mini s ter s twa,  listę p o d r ęc zn ik ów ,  w y b r a n y c h  
n a  rok  na s tę p n y .

W sp r a w ie  w y b o ru  p o d r ę c z n ik ó w  w pub l i c zny ch  sz k o ła c h  
p o w s z e c h n y c h  r o z p o r z ą d z e n i e  P a n a  Mini s t r a  W.R.  i O.  P. z d n i a  
23 m a j a  1 9 2 7  us ta l a  n a s t ę p u j ą c e  wytyczne:

1) Wybór podręczników z pośród dozwolonych przez Mi- 
nistertwo WR, i OP. należy do Rad Pedagogicznych w łaści­
wych szkół.

2) B ę d ą c y  w użyciu po d r ęc zn ik  w o ln o  Ra dz ie  P e d a g o g i c z ­
nej  zmien ić  na  inny,  o ile chodz i  o z m i a n ę  p o d r ę c z n ik a ,  k tó ry 
w  ub i e g ł yc h  l a t ach  sz ko lnych  o t r zy m ał  tylko o c e n ę  „d o z w o lo n y "  
na:  a) podr ęc zn i k ,  o c e n io n y  w u b ie g ły ch  l a t ac h  szk o ln y ch  j a k o  
„po l ec on y ,  p r z y s t o s o w a n y  d o  p r o g r a m u  Min.  W.R.  i O . P . “ lub  
j a k o  „p o l ec o n y "  ’ i b) podr ęc zn i k ,  o c e n io n y  w b ie ż ą c y m  r o k u  
lub  n a s t ę p n y c h  l a t a c h  szko ln ych  j a k o  „d oz w ol on y " ,  w t y m  wy ­
p a d k u  j e d n a k  p rzed p o w zię c i em  o d n o ś n e j  u c h w a ły  R a d y  P e d a ­
go g ic zn e  o b o w i ą z a n e  są w sz e c h s t ro n n i e  rozważyć,  czy no w y p o ­
dręc zn ik  w p o r ó w n a n i u  z p o d r ę c z n ik ie m  d o ty c h c z a s  u ż y w a n y m ,  
t a k  zn ac zn ie  wyróżn ia  się, zwłaszcza p o d  w z g l ę d e m  war tośc i  
w yc ho w aw c zo -d y d ak ty c zn e j ,  iż w y n ik a j ąc e  s k u t k i e m  z m i a n y  p o ­
d r ęc zn i ka  s t r a ty  m a t e r j a l n e  m u s z ą  u s t ą p ić  na  p la n  d rug i .

3) Z m ia n y ,  n ie u sp ra w ie d l iw io n e  p r zyc zynami ,  w y m i e n i o n e ­
mu powyże j ,  d o z w o l o n e  są  tylko w w y p a d k a c h  rzeczowo u z a ­
s a d n i o n y c h  za ze zw ol e n ie m  in sp e k to r a  szk o l ne go .

Nowe podręczniki, z chwilą wprowadzenia ich do szkoły, 
po wydaniu niniejszego rozporządzenia, m ogą być zmienione 
tylko za zezwoieniem wymienionej w punkcie 3-cim władzy 
szkolnej.

II. W  m ie s i ą cu  cze rwcu  m o g ą  się o d b y w a ć  zb io rowe  w y ­
c ieczk i  s z ko ln e  młodzieży.  O  w yb o rz e  d n i a  d e c y d u j e  w s z k o ­
łach  6 i 7 k la so w y ch  k ie row nik  szko ły  w p o r o z u m i e n i u  z R a d ą  
P e d a g o g i c z n ą ,  a w szko łac h  niżej z o r g a n i z o w a n y c h  — i n s p e k t o r  
szko lny,  ■

III. W  m ie s i ą cu  cze rwcu  p r z y p a d a  Dzień spółdz ie lczości .
IV. W ' c z e r w c u  p o w in n o  się o d b y ć  p o s ie d z e n ie  O p ie k i  

Szkolne j  w celu u łożen ia  w yk az u  dzieci,  o b o w i ą z a n y c h  d o  u c z ę ­
szczania  d o  szkoły w najb l i ż szym roku  szk o ln ym .

V. 28 cze rwca  — z a k o ń c z e n i e  ro ku  sz k o l n eg o .
VI. 29 czewca — p o cz ą t ek  feryj le tnich.  Nauczyc ie l ,  w y ­

jeżdża ją cy  na  wa k a c j e ,  o b o w i ą z a n y  j e s t  p o d a ć  k ie rownikowi  
szkoły a d r e s  s w e g o  z a m ie s z k a n ia .  -Kie rownicy szkół  wiej skich  
1 — 5-klaso^ /ych również m o g ą  o d j e c h a ć  bez  u r l o p u ,  p ow ie r z a ­
j ąc  o p i e k ę  n a d  b u d y n k i e m  i i n w e n t a r z e m  s z k o ln ym  j e d n e m u  
z nauczyc ie l i  b ą d ź  też soł tysowi  i z a w i a d a m i a j ą c  o  p o w y ż s z e m  
i n s p e k to r a  szk o l ne go .

Kierownicy szkół  mie j sk ich  6 — 7- k lasow ych  na czas  s w e g o  
u r lo pu  w czas ie  feryj powie rz a ją  za s t ę p s tw o  j e d n e m u  z p o z o ­
s t a j ą cyc h  na  mi e j sc u  nauczyc ie l i ,  z a w i a d a m i a j ą c  o p o w y żz se r r
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S n ^? Sredn''° Prz^ ożona- władzę. Jeśli żaden z nauczycieli nie 
podejmie się dobrowolnie obowiązku zastępowania kierownika 
władza wyznacza zastępcę z urzędu. Kierownika,

B. lipiec.

P°cz^ kiem !iPca kierownik szkoły obowiązany jest 
przedłożyć inspektorowi szkolnemu roczne sprawozdanie o sta­
nie naukowym i wychowawczym szkoły.

2) W pierwszych dniach lipca kierownik szkoły zes ta w ia

ro trazZvm a red ’ -ki Óre;  &) 7  ubie9łVm roku uczęszczały do szkoły . otrzymały świadectwo ukończenia lub odejścia b) nodlenaia
^ ZCze„°bowiazkowi. szkolnemu (wykaz ten m a ’byc sporządzo 
i no7nst • m 7  Z wyszcze9ó!nieniem dzieci promowanych 
doP“ °„3a: j S r yCh)' C) *  r° kU “ “ O' I *  Przeniosły

SDektorowT clP | PCa kierownik szkołY Powinien przedstawić in­
spektorowi szkolnemu sprawozdanie ze stanu bibljoteki szkolnej.

C. Sierpie?#.

urzędi)wa2nieSierPma kier° Wnik Powinien wrócić 2 urlopu i objąć 

szkoły^ 29’ 30 ' 31 Sierpnia odbywają się zapisy dzieci do

3) Najpóźniej ostatniego sierpnia należy wnieść podanie 
o dopuszczeniu do egzaminu z zakresu W. K. N. w charakte­
rze eksterna w terminie jesiennym.

, » “ ; cr r s dz2( * mr Pe ri" ,u ' -

cy jn ych T p L T z fd n fN T i do rozkładu kursów waka-
S P k n f f i  ■ ■ or9anizowanych przez Kuratorjum O

n B „tk łT d u  t f w v y ' “  " 3 ?le „  Wześciu • ■ ykłady i ćwiczenia prowadzić będą pp. Kubski RenerK/kr

zemk^BoIesbw K° misji ,E?zeminacyjnej w Brześciu n.B. i Mi- 
żanie 7 l i i  ’ Przewodnicz^ y  Komisji Egzaminacyjnej w Pru- 
O s ’ P o ć  u Zlj  Przewodn Komisyj z terenu Kuratorium

np o rper  L n i r ^ z ć S

teź badzie di-
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w o pa skach ,  adresowanych  do pre nu me ra to ró w,  ale zbiorowo do  
mie jscowych urzędów pocztowych,  które to urzędy  ma ją  d o r ę ­
czać Dziennik P. T. p r e n u m e r a t o r o m  według  dyspozycji  a d m i ­
nistracji.

W obec  tego  wszelkie możliwe n i e d o m a g a n i a  w o t rzymy­
waniu  pi sma,  jak np. spóźnione  doręczenie  lub brak poszcze­
gólnych n u m e r ó w  itp. prosimy reklam ow ać w miejscowym, 
urzędzie pocztowym.

Nadmi en iam y,  że rek lamację  br akuj ące go  n u m e r u  można: 
uskutecznić dopiero  po ukazaniu  się N-ru nas t ępnego .

™  Pytanie: Pierwszy egzamin  nauczycielski złożyłem dnia 
1 czerwca 1926 r. W r. szk. 1926(27 i 1927(1928 od by łe m d w u ­
letnią służbę kont rak tową.  W następnynh czasokresie byłem:

powołany  do  wojska.  Od 1 marca  1929 r. z a m ia n o w a n o  mnie  
naucz ,  szkoły powszechnej  w pow. Kamień  Koszyrski, gdzie d o ­
tychczas pracuję.

1) Jak i  m a m  ostateczny  te rmin  sk ładania  e g z a m in u  p ra ­
ktycznego?

2) Czy zaliczenie służby kont rak towej  skróci t ermin i czy 
ono  wpłynie na wymiar  uposażenia  i na wys ługę e m ery ta ln ą?

(Tad. Morawski).

asa Odpowiedz: Jeżeli  nauczyciel  pos iada jący  przepisane
kwalifikacje do nauczania  w latach szkolnych 19/6  27 i 1927(28 
miał  pełnych 24 miesięcy n ieprzerwanej  pracy nauczycielskiej  
w publicznej  szkole powszechnej  może  już w obecne j  chwili 
zgłaszać się do  e gz am in u  praktycznego,  w przeciwnym zaś ra ­
zie do  egzam in u  praktycznego może  być dopuszczony dopiero  
po upływie dwóch lat, licząc od  daty miano wan ia  po przerwie 
spo wodo wa nej  s łużbą wojskową,  tj. od dnia 1 m arca  1929 ro­
ku (vide art. 8 rozporządzenia  Prezydenta Rzeczypospolitej  z dnia 
6 marca  1928 r. o kwalifikacjach zawodowych nauczycieli  szkól 
powszechnych Dz. Ust. Rz. P. Nr. 28, 258). Os ta teczny  termin 
sk ładania  egz ami nu  praktycznego,  przewidziany w art. 10 cyto­
w an eg o  rozporządzenia,  upływa nauczycielowi,  p o s ia da j ącem u 
w ymienione  wyżej warunki :  tj. dwa pe łne  lata pracy  kon t r ak to­
wej w publicznej  szkole powszechnej  i po przerwie służbę n a u ­
czycielską począwszy od 1 marca  1929 r. — już w dniu 29-go 
lu tego 1932 r. Zaznaczyć należy, że powołany art. 10 nie p o d ­
nosi zastrzeżeń co do przerw w w y m a g a n y m  okres ie pięciu lat 
pracy nauczycielskiej .  Dlatego też przy ustalaniu os ta tecznego  
te rm in u  sk ładania egzami nu  prak tycznego  poszczególne  okresy 
pracy przerywanej  ł ączymy razem i b a d a m y  czy s u m a  ich s ta ­
nowi pjęć lat pracy nauczycielskiej .
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2) Przy us ta l e n iu  o s t a t e c z n e g o  t e r m i n u  s k ł a d a n i a  e g z a m i ­
n u  p r a k t y c z n e g o  p o p r z e d n i  o k r e s  p rac y  k o n t r ak to w e j  w pub l i c z ­
nej  szko le  p o w s z e c h n e j  p rze d  p r ze rw ą  u w zg lę d n ia  się a u t o m a ­
tyczn ie  bez  s p e c j a l n e g o  a k t u  w tej sp r aw ie .

N a t o m i a s t  a k t u a l n e  m o g ą  być s p r a w y  za l i czenia p o p r z e d ­
niej ko n t r ak t o w e j  p r ac y  nauczyc ie l sk ie j  p rzed  p r ze rw ą  d o  cz asu  
s łuż by  i w y m i a r u  u p o s a ż e n i a ,  na  za sa dz ie  p o s t a n o w i e ń  u s t ę p u  
s z ó s te g o  art .  15 i art .  148 u s t a w y  z d n ia  1 i ipca 1920 r. o s t o ­
s u n k a c h  s ł uż b ow yc h  nauczyc ie l i  w b r z m i e n iu  r o z p o r zą dz en i a  
z d n ia  3 lu t e g o  1928 r. (Dz. Ust,  R. P. Nr.  47 poz.  462)  o ra z  
d o  wys ług i  e m e r y t a i n e j  na  za sa d z i e  p o s t a n o w i e ń  u s t ę p ó w  s z ó ­
s t e g o  i s i ó d m e g o  art .  37 us ta w y  e m e r y t a l n e j  z dn ia  11 g r u d ­
nia 1923 r. (Dz, Ust .  R. P. Nr.  6 ex 1924 p. 46).

Z pracy Sekcji Pedagogicznej w roku szkolnym 1929 30.

W  nin ie j szym n u m e r z e  Dz. Urz.  p o d a j e m y  krótki  p rze b ie g  
p r ac y  S, P. w ro k u  s z k o ln y m  1929|30 i z a m ie rz e n i a  na  p rzy­
szłość.

S. P. rozpoc zę ła  swoją  dz i a ł a lność  na t e ren ie  Brześc ia  dn ia  
6 pa ź dz ie rn ik a  1929 r. Z e b r a n i a  o d b y w a ły  się w niedzie le .  Na  
k a ż d e m  z e b r a n i u  k tóryś  z cz łon ków  S. P. w yg łasza ł  r efera t ,  t e ­
m a t y  k tó re p o d a w a l i ś m y  w sw oi m  czas ie  w Dz,. Ust.  t e m a ­
ty te  p o c z ą t k o w o  były c z e r p a n e  z z a g a d n i e ń  m e t o d y k  różnych  
p r ze d m io tó w ,  dotyczyły z a g a d n i e ń  ps y c ho log ic zny ch ,  p e d a g o ­
g icznych,  p rak tyk i  szkolnej .

O d  s tycznia rb. po d ję to  p r ó b ę  s tw orzen ia  n a  t e re n ie  S. P. 
g r u p :  h u m a n is ty c z n e j ,  m a t e m a t y c z n e j ,  p r zy ro dn ic z o- ge o gr . ,  a r ty ­
s tycznej .  Z chwilą  s tworze n ia  g r u p  wszys tkie  z a g a d n i e n i a  m e t o ­
d yc z n e  p o s z cz eg ó l ny c h  p r z e d m i o t ó w  p r ze su n i ę t o  na z e b r a n ia  
o d p o w i e d n i c h  g r u p ,  z t e rn  j e d n a k ż e ,  że po s i e d z e n ia  n ie dz i e l ne  
u t r zy m ał y  się i o m a w i a n o  na  nich m e t o d y  p ie rwszych  lat  n a u ­
c za n i a  i z a g a d n i e n i a  o gó l ne j  dydak ty k i ,  p e d a g o g i k i ,  p sycho log j i .  
Na j w ię ksz ą  e n e r g j ę  w y k a z a ła  g r u p a  p rz y r o d n ic z o -g e o g ra f i c z n a ,  
k tó r a  m o ż e  się w yk a z a ć  większą  ilością ze b r a ń ,  r efera tów,  r ze­
czowych  myśl i  ( s p r a w o z d a n i e  niżej).

Je ś l i  chodz i  o u ła tw ien ie  p r z e d m i o t ó w  n a u c z a n i a  w c h o ­
d zą cy c h  w za kr es  tej g r u p y  p o s t a n o w i o n o  np.  o p r a c o w a ć  t e re n  
wycieczek  oko l i c  Brześc ia ,  tworzyć  s t o p n i o w o  p r a c o w n i ę  b i o l o ­
giczna ,  s k ła d n ic ę  g e o g r a f i c z n ą  i in.

G r u p a  h u m a n i s t y c z n a  o d b y ła  j e d n o  ze b ra n i e ,  n a  k t ó r e m  
zos ta ł  wy g ło sz o ny  referat :  „Czy tan ie  w s t a r szych  k l a sa c h  szk.  
p o w s z . “ . Z a r zą d  S.  P.. z a m ie r z a j ą c  p r a c e  na rok  szko lny  
1930:31 rozszerzyć,  ko rzy s ta j ą c  z d o ś w ia d c z e n ia  roku  o b e c n e g o  
n a  z e b r a n iu  s w e m  dn ia  15 m a j a  postanowił :
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1. podział ria grupy utrzymać, jak również odbywać ze­
brania niedzielne z takim  zakresem .pracy, jak i do­
tychczas.

2. aby tematy referatów zastawały ogół zebranych przygo­
towanymi do dyskusji, podawać do Dz. Urz. plany referatów 
(punkty wytyczne) i lekturę, z której korzystał prelegent, na 
miesiąc naprzód,

3. ponieważ najlepszym sprawdzaniem zalet czy braków 
metody są lekcje, postanowiono na zebraniach niedzielnych pro­
wadzić również lekcje eksperymentalne.

Ponieważ num er obecny jest ostatnim przed wakacjami, 
podajemy tematy rereratów, jakie będą wygłoszone we wrześniu:

7.IX. Powtórzenia — p. M. Daabowa

17.IX. Pierwsze zajęcia dzieci w szkole — p. B. Kubski
21.IX. Rozkład materjału — p, Osiecki
28.IX. Organizacje uczniowskie — p. T. Witek.
Zebrania będą się odbywały nadal w lokalu P.K N o qo- 

dzinie 11-ej.

Na posiedzeniach grup we wrześniu będą omawiane pro- 
mfoT'̂  * r° Zktady materi ału naukowego poszczególnych przed-

. . Term iny zebrań grupowych podamy w numerze wrze­
śniowym.

. . .  Pon'eważ w programie pracy grupy przyr.-geo. była pro­
jektowana na wiosnę wycieczka, postanowiono urządzić takowa 
dnia 8 czerwca b.r. w ątronę Wołynki. Cel wycieczki: zapozna­
nie się z terenem i określanie roślin według klucza Szafera 
Kulczyńskiego i Pawłowskiego „Rośliny Polskie".

Wakacje doskonale nadają się do częściowego zrealizowania
go Punktu planu pracy zakreślonego przez naszą grupę.

Punkt ten brzmi następująco:

Pomoce naukowe: 

geog ^  kolekcionowanie kart> rycin> fotografij j opisów przyrod.-

b) gromadzenie okazów biologicznych, które dadzą zaczą­
tek pracowni biologicznej,

c) pracownia geograficzna (okazy),
d) bad anie terenu,
c) dzienniczki uczniowskie.
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Każdy  z cz ło nk ó w  g r u p y  p rzy ro d . - geo g .  wyjeżd ża jąc  n a  
wa k a c j e ,  m o ż e  z d a n e j  mie j scowośc i  przywieźć wiele  po ży t ec z ­
nyc h  rzeczy,  k tó r e  d a d z ą  p o c z ą t e k  sk ła dn ic y  p r zyr odn iczo-geo-  
graf icznej .

P ra ce  w a k a c y j n e  b ę d ą  p o l e g a ć  na  g r o m a d z e n i u  n a s t ę p u ­
ją c y c h  p r z e dm io tó w :

1. Kilka seryj  p o cz tó w ek  m ia s t  i oko l i c  tej  mie j scowośc i ,  
w  k tó rej  p r z e b y w a  cz łonek.

2. Zbiory  o k a z ó w  pr zy ro d -g eo g .

a)  ko lek c je  motyl i ,

b) ko lekc je  m in e r a ł ów ,

c) z a s u s z o n e  rośl iny,  k tórych  n i e m a  w naszz ch  ok o l i c ac h ,  
np .  jod ta ,  m o d r z e w  i t. p.

d)  s p o r z ą d z e n i e  większych  o k a z ó w  zwie rzęcych,  np .  m o k r e  
p r e p a r a t y  j a szczurek ,  węży i t .p.

Do g r o m a d z e n i a  o k a z ó w  pr zyrodn iczych  t r ze ba  z a o p a t rz y ć  
s i ę  w p o t r z e b n e  rzeczy i przyrządy .

Do k o l e k c j o n o w a n i a  motyl i  p o t r z e b n a  j e s t  s i a tka ,  za tru-  
w ac zk a ,  k tó r ą  m o ż n a  spo rz ą dz ić  z m a ł e g o  s łoika ,  d o p a s o w u j ą c  
d o  n i e g o  ko rek ,  w a ta ,  e t e r  lub  m o r f i n a  d o  z a t r uw an ia ,  rozpi-  
na c z  i c i enk ie  szpilki  d o  p r z e k łu w a n ia  p u d e ł k o ,  w k t ó r e m  p r z e ­
c h o w y w a ć  już  s p r e p a r o w a n e  okazy.

Do k o le kc jo w a n ia  mine ra łów.  — m ło t e k  geo log iczny ,  k tó ry  
d o s k o n a l e  m o ż e  za s t ą p ić  zwykły m ło te cz ek ,  p u d e ł k a  d o  p rz e ­
c h o w y w a n i a  m in e r a ł ów .

Do  sp o r z ą d z a n i a  m o k r y c h  p r e p a r a t ó w  — słoiki  różne j  
wielkości  i c z t e ro p r o c e n to w y  roztwór  fo rmal iny .

Z p o c z ą t k ie m  n o w e g o  r o k u  sz k o ln e g o  w p ie rwszy ch  
d n i a c h  września  g r u p a  wznowi swo je  pos ie dz e n ia ,  n a  k tó rych  
r o z p a t r y w a n e  b ę d ą  s p r a w y  a k t u a l n e ,  j a k  z a p o z n a n i e  się z n o ­
w y m  p r o g r a m e m  pr zyr ody  i geogra f j i  i o m ó w i e n i e  p od z i a ł u  
m a t e r j a ł u  n a u k o w e g o  z tych p r z e d m i o t ó w  na  ca ły  rok  szkolny.

Sprawozdanie działalności grupy przyrodniczo-geograficznej 
Sekcji sam okształcenia nauczycieli przy Ognisku w Brześciu n/B.

Z. P. N. S. P.

Pie rwsze z e b r a n ie  o r g an iz ac y jn e  o d b y ło  s ię  d n ia  17/11-1930 
r o k u  n a  k t ó r e m  był u s t a lo n y  p la n  p rac y  i w y b ra n y  Z ar zą d .

Da l s ze  p o s i e dz e n ia  o d b y w a ły  się w n a s t ę p u j ą c y m  p o ­
rzą dku :
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24/11 b. r. — H o d o w l a  roślin i p ę d z e n i e  g a ł ą z e k  w o k r e s i e  
w i o s e n n y m  — wygł .  koi.  Z d an i o w i cz ó w n a .

3/111 b, r. G e o g r a f j a  w III kl. szko ły  p o w s z . — Mias to  — 
wygł.  kol.  Gołacki .

17/111 b. r. — re f e ra t  po łą c z o n y  z za j ę c i a m i  p r a k ty c z n e m i  — 
U sz l ac h e t n ia n ie  d rze w o w o c o w y c h  — p r ze pr ow ad z i ł  kol.  Gołacki .

9 /IV b. r. — U rz ąd z en ie  a k w a r j u m  i t e r r a r j u m  — wvqł  
koi  Osiecki .

. Id /Y  b - r - O m ó w i e n i e  prac .  na  w a k a c j e  u s t a l e n ie  t e m a t ó w  
na  p ie rwsze z e b r a n ia  p o w a k a c y j n e .

8 / VI — o d b ę d z i e  się wycieczka w s t r o n ę  Wołynk i .  Cel: z a ­
p o z n a n i e  s ię  z t e r e n e m  i o k r e ś l a n i e  roślin.

Poradnik samokształcenia wy.

Q konferencjach rejonowych, jako czynniku 
samokształceniowym.

Na t e m a t  t e n  p i s a n o  ju ż  wiele,  m ó w i o n o  j e szcze  więcej . ,  
n i e  m e  po w ie d z ia n o  j e szcze wszys tk iego .  Ma ło  b o w i e m  s to s u n -  

° W° M U i ZI P ° 4 cbocizi d o  z a g a d n i e n i a  o d  j e g o  s t r on y  w e w n ę t rz ­
nej .  a ło s t o s u n k o w o  d a ł o  się s łyszeć  g łosów,  że k o n f e r e n c je  
r e j o n o w e  czy g m i n n e ,  r ac jon a ln ie  z o r g a n iz o w a n e ,  m o a ą - s t a ć  się 
czy nn ik ie m s a m o k s z t a ł c e n i o w y m  w w y s o k im  s to pn iu ,  m o g ą  
s ac  się czyn n ik ie m konsol idacj i  sił, p o d n o s z ą c y m  p o z i o m  życia 
i p racy,  wreszcie czy nn ik iem,  u r o z m a i c a j ą c y m  to szare ,  c o d z ie n n e  
życie.  Pisać na  t en  t e m a t ,  rozwodzić  się s z e r o k o — to, zd a ie  się 
w yw aża ć  o t w ar t e  drzwi.  Bo któż z czy te lników n ie  do św iadczy ł  
osohi scie ,  co znaczy  nie  mi e ć  mo ż no śc i  podziel i ć  się s w e m i  
m y s ł a m i  z k imś ,  k to by  n as  z roz umi a ł ,  k to b y  r o z u m o w a n i e  n a s z e  
uzn a ł  za s łus zne ,  lub  s p r o s to w a ł  j e g o  b łędy,  k toby  czuł  r a z e m  
z nami. . .  Któż t e g o  nie doświadczy ł  zwłaszcza z p o ś r ó d  tych 
którzy p r a c u j ą  n a  wsi poleskie j .  C h y b a  t en  tylko,  k to  p o s i a d a  

z n az b y t  s k r o m n e  w y m a g a n i a  życiowe,  k o g o  nie  in t e r es u j e  
p raca ,  j a ką  spe łn ia ,  fl m i m o  t o — ta k ie  o d n o s z ą  w raż en ia  — kon-  
erencyj  r e j onowych ,  j a k o  częs to  j e dyn e j  s p o s o b n o ś c i  d o  w y ­

m i a n y  myśi i  w s z e r sz e m  gr on ie  ko l e że ń sk im ,  n ie  w y z y s k u j e m y  
w os ta t e czny  s p o s ó b .  C h c ą c  z j e dne j  s t ro ny  z a p o c z ą t k o w a ć  

y sk u s j ę  na  t en  t e m a t ,  z d ru g ie j  zaś  p o b u d z i ć  o g ó ł  d o  p o l e p ­
szen ia  t ego ,  co już  zos ta ło  z rob ione ,  p o d a j ę  dla p r zyk ła du  
» regu  a m i n  g m i n n y c h  ko n fe re n c y j  p e d a g o g i c z n y c h  w pow iec ie  

ins o - m a z o w ie c k im  “ . W p r ac y  tej b r a ł e m  czynny  udz iał  i prze-  
o n a ł e m  się, że r ea l izacja t e g o  r e g u l a m i n u  w y da ła  j a k  n a j l e ps ze
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ow o ce .  S pe c j a ln y  n ac i sk  k ła d l i ś m y  n a  p u n k t  3 celów: w p r o ­
w ad z i l i ś my  zwyczaj ,  że po  konfe renc j i  o d b y w a ła  się w s p ó l n a  
h e r b a t a  sk ła d k o w a ,  a częs to i z a b a w a .  Znika ły  w ów cz a s  os ob i s t e  
n iechęci ,  częs to  n i e u z a s a d n i o n e  a n t a g o n i z m y ,  p r z e s ta n o  z a j m o ­
w ać  się d r o b i a z g a m i ,  p rze n i k a ła  wszys tk ich j e d n a  myśl :  uczynić 
p r a c ę  j a k  najwyraźn ie j szą ,  p o d n ie ś ć  z n a cz en i e  szkoły p o w s z e c h ­
nej  i g o d n o ś ć  nau cz yc ie la .

N iek tó re  p u n k t y  r e g u l a m i n u  w y m a g a j ą  wyjaśn ień ,  o d k ł a d a m  
to  n a  k on ie c  dyskusj i .

R E G U L A M I N

g m i n n y c h  k . o n f e r e n c y j  p e d a g o g i c z n y c h  w p o w i e c i e  
M i ń s k o - M a z o w i e c k i m .

C e l e .

1. P od n ie s i en ie  i d o s k o n a l e n i e  p r acy  nauczyc ie l sk ie j  w 
zwią zku  z r ea l i zacją  szkoły p o w sz e ch n e j .

2. W z b u d z a n i e  i p o d t r z y m y w a n i e  w śr ód  nau cz yc ie l s twa  
z a i n t e r e s o w a ń  z a g a d n i e n i a m i  p e d a g o g i c z n e m i .

3. Z a c ie ś n i an ie  węz łów ko leżeńskich-  przez  z g o d n ą  w s p ó ł ­
p r a c ę  o p a r t ą  n a  w z a j e m n e m  d o św ia d cz en iu .

Ś r o d k i .

1. Z a z n a j a m i a n i e  się z p i s m a m i ,  c z a s o p i s m a m i  i p r a c a m i  
p o ś w i ę c o n e m i  n a u c e ,  w y c h o w a n i u  i z a g a d n i e n i o m  spo łe cz no -  
oś w ia to w y m .

2. U rz ą d z a n ie  ko n fe r enc y j  i z e b r a ń  dys k u sy jn yc h .

I. Organizacja pracy.

1. W  c i ąg u  ro k u  s z k o l n e g o  o d b y ć  się w in n o  p iz y n a jm n ie j  
p i ęć kon fe r enc y j  g m in n y c h .

2. P ierwsza k o n f e r e n c ja  o d b y w a  się w m ie s i ą cu  wrześniu ;  
t e m a t e m  jej, poza  w y b o r e m  Z a r z ą d u ,  w in n a  być lekcja lub  
referat .

3. Z a s a d n ic z o  na  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  n o r m a l n e j  k o n f e ­
rencj i  g m i n n e j  wi n ny  się zna leźć  n a s t ę p u j ą c e  z a g a d n i e n ia :

A. lekcja  p r ak tyczna ,
B. referat ,
C. z a g a d n i e n i a  z p rak tyk i  p e d a g o g ic z n e j .
4. K o nf e re n c j a  o d b y w a ć  się p o w in n a ,  o ile mo ż n o śc i  w 

tej  szkole,  w której  p r a c u je  p r e l e g e n t  p r o w a d z ą c y  d a n ą  lekcję.



616^ r ‘ ^  55_______  D ziennik Grzędowy

5. Po zapoznaniu się z p rogram em  pracy przez ogó lne 
zeDranie gm inne, członkow ie dobrow oln ie  rozbierają tem aty  
referatów  i zgłaszają się do prowadzenia lekcyj; w razie b raku 
zgłoszeń Zarząd wyznacza pracę poszczególnym członkom  w 
ten sposob, by na jedną osobę w ciągu roku  szkolnego w ypadł 
jdden  referat lub  lekcja; od powyższej pracy m ogą być zw ol­
nieni członkow ie zarządów konferencyj gm innych  na w łasne 
żądanie,

6 ,, Czj°n ko w ie  konferencyj opracow ują  szkice m ającej 
się odbyć lekcji , na tydzień przed konferencją  przesyłają je 
przewodniczącem u, ten zaś prowadzącem u lekcję praktyczną; 
zkice te pozwolą p re legentow i na bardzie j interesujące ujęcie 

tem atu . Plan lekcji, przygotow any i podany przez prowadzącego, 
az ze szkicam i opracow anem i przez pozostałych członków 

konferencji stanow ić ma podstawę dla dyskusji nad lekcją.

B ib ljo g ia fje  referatów  w inne być podawane na m iesiąc 
przed wygłoszeniem .

I I .  Zarządy konferencyj gminnych i ich obowiązki.

z trzech o " r d ’ Wyb|erany z Pośród członków, składa się 
trzech osob: przewodniczącego, jego zastępcy i sekretarza.

os ta tn ie j ko n fe re n c ji 9 a k c e p to w a n ia  członkom  „a

zatwie3rdzaPrZJ o ° |d hICZ,Cy W' " ien posladać Pe,ne kw a lifikac je ; 
zatwierdza go lub  m ianu je  inspektor szkolny po w ysłuchaniu
w te, m ierze o p in ji Powiatowej K om is ji Pedagogicznej

uk łada  ooPrrzTdWt d n CZ,Cy k o n f' re"<da. b r a n ia  zarządu,
układa porządek dzienny tychże, czuwa nad rzeczowością i od-
pow iedm m  poziom em  dvskn^ii a  •: l  r . y  ]  * p izew odniczy na zebraniach

O niej in sp e k to ra 9 T, ^  k ° nferenci™ ia d a m ia
dzienny, miejsce i czaS°  ne9° ’ je d n ° Cześnie Porządek

ferencvi p r° Wadzi kance,arję  Zarządu; p ro toku ły  kon-
ustalonvm  Pow adzą  wszyscy członkow ie w porządku
ustalonym  przez zebranie ogólne.
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Iii. Powiatowa kom isja pedagogiczna.

1. Nad  całością pracy pedagogiczne j  w powiecie czuwa 
Powiatowa Komisja Pedagogiczna  zorganizowana  przy in spekto­
racie szkolnym w skład której wchodzą:  przewodniczący konfe 
rencyj gmi nnych  i osoby  zaproszone.

2. Komisja Powiatowa zatwierdza p ro g ram y  p r a c _ konfe-  
rencyj gminnych ,  p o m a g a  przy ich uk ładaniu ,  organizuje kon ­
ferencje rejonowe,  udziela rad i wskazówek w pracy p e d a g o ­
gicznej i w miarę  możności ,  s tara się o s f inansowanie  tych 
konferencyj .

3. Wydział wykonawczy Komisji Powiatowej sk łada  się 
z sześciu osób; inspektora  szkolnego  i 5 osób,  wybranych przez 
Komisję Pedagogiczną ;  'w każdym roku us t ępuje  z Wydziału 
Wykonawczego  przez losowanie trzy osoby;  na ich miejsce w 
paźdz ie rniku każdego  roku wybierani  są  no.vi kandydaci .

4. Komjsji Powiatowej przewodniczy z urzędu inspektor  
szkolny, lub jego zas tępca  wybrany  przez Komisję.

IV Postanowienia ogólne.

1. Na konferenc jach  gmi nny ch  m o g ą  bywać: Władze 
szkolne,  członkowie komisji  powiatowej  i osoby  wp ro w ad zo n e  
z wiedzą przewodniczącego.

2. Osoby w prow adzone  m o g ą  zabierać  głos w dyskusji  
za zgodą  członków.

?. Konferencje odbywają  się tylko w dni powszednie ,  
uczestnicy ich wolni są od zwykłych zajęć szkomych.

4. K o n f e r e n c j a  t r w a ć  w i n n a  m i n i m u m  4 g o d z i n y ,  m a x i m u m

— pięć; za zgodą  obecrtych czas ten  może  być przedłużony.

5. W razie nieprzybycia na konferenc ję  z aw ia d am ia ć  
należy Zarząd z p o d a n i e m  motywów.

6. Jeżeli  na terenie konferencyj  Gminn ych  zna jduje  się 
s e m in a r ju m  nauczycielskie,  uczniowie kursu  V m o g ą  na nich 
bywać  bez prawa do zab ie rania głosu w dyskusji .

7. Po konferencjach  p o ż ą d a n e  są zebran ia  towarzyskie.

B. Kubski.
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